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Piastowcy wciąż radzą. 
Po mowie Dąbskiego Witosa ogarnął pesymizm. -- Żydzi nie pertraktują z centro-pra-

wem. « Tak przynajmniej twierdzi ich oficjalny komunikat. 
TeL wł. — WARSZAWA, 24 kwietnia. 

Od samego rana toczyły się w dalszym cią­
gu obrady klubo piastowców nad wnio­
skiem posła Witosa o utworzenia większo 
ści ccntrowo-prawicowcj. Obrady te od­
bywały się wśród wielkiego podniecenia, 
{akie zapanowało w klubie po onegdajszej 
mowie posła Dąbskiego. Przemawiali po­
słowie: Bednarczyk i Dubiel za zawarciem 
paktu 'z ósemką, oraz poseł Wyrzykowski 
—przeciw. 

Po południa obrady toczyły się w dal­
szym ciągu, ale mimo to nie zostały one 
zakończone. Wobec tego do dnia dzisiej­
szego niema najmniejszej zmiany w sytu­
acji. 

Koła polityczne z najwyższym zainte­
resowaniem śledzą przebieg obrad i zdają 
sobie sprawę z doniosłości kroku, jaki za­
mierza uczynić poseł Witos. Co się tyczy 
tego ostatniego, to był on w ciągu dnia 
wczorajszego usposobiony nader pesymi­

stycznie. Pesymizm Witosa należy w zna­
cznej mierze przypisać wczorajszemu o-
świadczeniu Dąbskiego, złożonego w for­
mie kategorycznej, że w razie przystąpie­
nia Piasta do ósemki, opozycja składająca 
się z 16 osób wystąpi z kluba. 

Dzisiaj obrady piastowców toczyć się 
będą w dalszym ciągu i prawdopodobnie 
dzisiaj zapadnie ostateczna decyzja. 

J. U. 

TeL wł. — WARSZAWA, 24 kwietnia 

— Pewna część prasy rozpowszechnia 
systematycznie wiadomość;. Jakoby ko­
ło żydowskie współdziałało z tworząrą 
sie większością centrowo-prawicową. o 
raz jakoby było ono gotowe do nlcoficlał 
ncgo lej popierania. Pogłoski te wzmogły 
sie znacznie po ostatnim posiedzeniu ko­
misji oświatowej, na którem piasto wcy 
wraz z żydami przeprowadzili wniostlc 
odłożenia sprawy „numerus clausus". O 
ile pogłoski te są prawdziwe trtudrjo jest 
sprawdzić. Prezydjum koła żydowskiego 
wydało dzisiaj oficjalne ich zaprzeczenia 
1 twierdzi, że są one bezpodstawne. 

Szanse porozumienia na Zachodzie wzrastają. 
A.W. — BERLIN, 24 kwietnia. — Rząd 

niemiecki konferuje z przemysłowcami i 
stronnictwami polłtycznemi w sprawie 
odpowiedzi na ostatnią notę lorda Curzona. 

Podobno przemysłowcy oświadczyli go 
towość dostarczenia gwarancji'dla nowe] 
oferty niemieckiej, która wzorowana by­
łaby na propozycjach styczniowych. 

PAT. — BERLIN, 24 kwietnia. — Ga-
, binet Rzeszy nie powziął jeszcze decyzji 
w sprawie odpowiedzi na mowę Curzona. 
Wszystkie wiadomości co do tekstu odpo 
v/. dzisą tylko dowolnemi przypuszczenia 
mi i nie mają charakteru urzędowego. Wi­
zyta ambasadom niemieckiego w angiel­
skim urzędzie spraw zagranicznych uważa 
aa jest w Berlinie za pierwszy krok do 
podjęcia przyszłej akcji. 

PAT. — BERLIN, 24 kwietnia — We­
dług doniesienia „Berliner " Tageblattu" 
dziś do Berlina nadszedł urzędowy tekst 
mowy Curzona, która ma stanowić prze­
dmiot obrad rządu. Gabinet ma dziś po 
południu zajmować się przemówieniem 
angielskiego ministra, a następnie ma 

|'być zwołana komisja spraw zagranicz­
nych parlamentu. W następnych dniach 
ma się odbyć pomiędzy członkami rzą­
du a przedstawicielami partii i reprą^en-
tantami przemysłu konferencja w tej 
sprawie. Chodzi o to, czy Niemcy w o-
becnej chwili mogą przedłożyć aljantom 
propozycje jako podkład do dalszych ro­
kowań. ..u 

OPINJA FRANCUSKA. 
PAT. — WIEDEŃ, 24 kwietnia — „N. 

Freie Presse" przynosi sprawozdanie 
swego berlińskiego korespondenta o roz­
mowie jego, z pewną wybitną francuską 
osobistością ze świata dyplomatycznego, 
która na zapytanie, czjr nastąpi złago­
dzenie sytuacji, odpowiedziała potakują­
co', zauważając,!że największą przeszko­
dą definitywnego rozstrzygnięcia kwe­
stii odszkodowań jest nieufność, jaka pa­
nuje we Francji wobec Niemiec We 
Francji wątpią, czy Niemcy istotnie chcą 
zapłacić długi, wynikające z odszkodo­
wań, i to jest powodem, dla którego Frań 
cja nie może ewakuować okupowanego 
terytorjum. dopóki Niemcy nie wypełnią 
swoich zobowązań płatnezych. Na .uwa­
gę, że w Niemczech panuje nieufność wo­

bec planów okupacyjnych Francji, zazna 
czył dyplomata, że obawy takie są nie­
uzasadnione. Poważni politycy francuscy 
nie myślą o aneksjl w Nadrenii. Sprawy 
utworzenia samodzielnego państwa uad-
reńskiego, miarodajne koła francuskie 
również nie traktują na serjo. Politycy 
francuscy, mówi w dalszym ciągu dyp­
lomata, uznają, że ważnem byłoby skło­
nienie przemysłu niemieckiego do udziału 
w gwarancjach za niemiecke idługl repa-
racyjne. Jakkolwiek rząd francuski k i l ­
kakrotnie zasięgał informacji u miarodaj­
nych kół niemieckich, to jednak nigdy 
nie otrzymał w tej sprawie dostateczne­
go wyjaśnienia i Francja dotychczas nie 
dowiedziała się, co rząd niemiecki "rozu­
mie pod udziałem przemysłu niemieckie­
go w gwarancji. 

ZBLIŻENIE ANGIELSKO-BELGIJSKIE. 
Teł. wł. — BERLIN, 24 kwietnia. — 

Do „B. Z. am Mittag" donoszą z Londynu: 
Wszyscy sprawozdawcy dzienników angiel 
skich w Berlinie zajmują się obecnie wra­
żeniem^ jakie uczyniła na rządzie i partjach 
rządowych niemieckich mowa Curzona i 

konstatują jednogłośnie, że przez mowę tę 
rokowania między Niemcami a ententą bę 
dą znacznie ułatwione. 

W związku z tem komentuje się obszer 
nie t. zw. „tydzień przyjaźni angielsko-bel 
gijskiej", który rozpoczął się odsłonięciem 
pomnika w Zeebriigge na cześć poległych 
marynarzy angielskich. 

W końcu tygodnia bieżącego mają być 
wygłoszone zgóry już zredagowane mowy 
na bankietach przez króla Alberta i 
księcia WaljŁ Mowy te zapewne nic 
będą bez znaczenia politycznego. 
Chociaż wielkie dzienniki angielskie w ar 
tykulach wstępnych dzisiejszych wydań po. 
rannych milczą zupełnie o ostatniej mowie 
Poincarego, to jednak z komentarzy pary­
skich sprawozdawców tych pism jest wido 
cznem, że nieprzejednany ton mowy pre­
mjera francuskiego wcale nie jest źle wi­
dziany, gdyż przyśpieszy on tylko zbliże­
nie angielsko-belgijskie. 

H. Z. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
UMOWA POLSKO-BELGIJSKA. 
PAT. — WARSZAWA, 24 kwietnia — 

Na dzisiej&zern posiedzeniu sejmowej ko­
misji dla spraw zagranicznych przyjęto 
w myśl referatu pos. Dębskiego umowę 
handlową między Polską a Belgją. 

SZYKANY LITEWSKIE. 
PAT. — KRÓLEWIEC. 24 kwietnia— 

Litewski gabinet ministrów uchwalił cza 
sowy zakaz wwozu na Litwę zapałek z 
zagranicy. Zakaz powyższy skierowany 
Jest głównie przeciw przywozowi z Pol­
ski gdyż przed jego uchwaleniem Li twa 
korzystała w tej dziedzinie prawie wy­
łącznie z wyrobów polskich. 

WIZYTA. 
Poseł niemiecki w Warszawie p. 

Rauscher odwiedził dzisiaj ministerstwo 
spraw zagranicznych i konferował ,z mi­
nistrem Skrzyńskim. 

POWRÓT DO GDAŃSKA. 
. PAT — GDAŃSK, 24 kwietnia — 
Dziś rano powrócił tu z Genewy komi­
sarz generalny Rzplltej w Gdańsku min. 
Pluciński oraz wysoki komisarz Ligi na­
rodów Mac Donell. 
. Dziś powrócił do Gdańska członek 

p isk ie j delegacji do rady portu admirał 
górowski, który bawił w Paryżu jako 
ekspert rządu polskiego przy opracowa­
niu statutu Kłajpedy. Z Paryża udał się 
admirał do Genewy, gdzie występował 
z ramienia polskiego rządu jako rzeczo­
znawca. 

SZYJECIE MARSZALKA FOCHA W 
CZĘSTOCHOWIE. 

Marszałek Foch w drodze do Warsza 
y zatrzyma się na półtora godziny w 

(tiry u? - W i r c " n r " " ' 

wszyscy obecni udadzą się samochodami 
na Jasną Górę- Na ulicach, któremi prze­
jeżdżać będą auta, ustawione będą szpa­
lery wojska i młodzieży szkolnej. 

W kaplicy jasnogórskiej odprawiona 
zostanie cicha msza, a następnie marsz. 
Foch zwiedzi klasztor oraz skarbiec, po-
czem powróci wsiądzie do czekającego 
nań pociągu i Uda się w dalszą drogę do 
Stolicy. 

WĄTPLIWOŚCI KONSTYTUCYJNE. 
PAT. — WARSZAWA, 24 k w i e t n i a -

U p. Mar(fealka Sejmu Rataja odbyła się 
konferencja prawników dla wyjaśnienia 
wątpliwości jakie nasuwa 35 art. kon­
stytucji. Wątpliwości te są następujące: 
1. Czy projekt odrzucony przez senat mo 
że być wzięty powtórnie pod obrady 
sejmu. 2. Jakie są konsekwencje odrzu­
cenia przez Sejm większością mniejszą 
niż jedenaście dwudziestych poprawki 
proponowanej przez senat. W obradach 
wzięli udział jako przedstawiciele nauki 
praf. Władysław Leopold Jaworski i pro 
fesor Zygmunt Cybichowski, ze strony 
sejmu pp. Głąbiński, Dubanowicz, Kier-
nik, Marek, Hartglas i Thugutt 
senatu marszałek Trąmpczyńskl, senator 
Baliński, Nowodworski Buzek i Lieber 
man jako zastępca senatora Siedleckiego 
Dyskusji nie ukończono. 

Dalszy ciąg obrad jutro. 
UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW. 

Sejmowa podkomisja budżetowa 
dla rozpatrzenia projektu o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państwowych i 
wojska ukonstytuować się, powołując 

na prezesa pos. Smulikowskiego, PPS-
na wiceprezesa pos. Paszkowskiego 
Chrz- Dem. referat zaś powierzono pos­
łowi Manaczyńskiemu, Zw. Lud. Nar.. 
Podkomisja uchwaliła wysłuchać opinji 

:o komitetu pracowników pań-
sfv wycl i po ukończeniu dyskusji ogól-

sie zacznie nitro. 

Bolszewicy o procesie Tichona. 
Przykrywają się maską sprawiedliwości. 

Tel. wł. — GDAŃSK, 24 kwietnia. — 
Otrzymane ta „Izwiestja" zawierają cieką 
wy artykuł o ostatnich procesach ducho­
wnych. Ponieważ artykuł ten jest wywia­
dem z komisarzem sprawiedliwości Kar­
skim, przeto pewne jest, iż akt oskarżenia 
będzie brzmiał w sposób podobny. 

„Izwiestja" piszą: , 
Patrjarcha Tlchon ciągle obrzucał nas 

klątwami i utrzymywał stosunki ze wszyst 
kicmi organizacjami kontrrewolucyjnemu, 
począwszy od Dcnikina i Kolczaka, a skoń 
czywszy na marnym Gryszyuie. Patrjar­
cha Tichon nawoływał do stawiania opora 
władzy sowieckiej, , co doprowadziło do 
rozruchów. Gdy wystąpiliśmy w sprawie 
relikwji—powiedział p. Kurak!— pragnąc 
położyć kres okłamywaniu mas lodowych, 
znów sprzeciwił się wykonywaniu nas.ych 
zarządzeń. Wszystko to musiało ortatecz 
nie zwrócić na siebie uwagę rządu sowiec 
kiego, który jednak wykazując nieśnychaną 
tolerancję, ostrzegał tylko Tichona. W r. 
1921, gdy chcieliśmy użyć kosztowności ko 
ścielnych, stanowiących majątek ludowy, 
na pomoc dla głodnych, Tichon odpowie­
dział w •« dniu 28 lutego odezwą, w której 

zabraniał podwładnym wydawania koszfo 
wności, groził wyłączeniem z kościoła i o-
twarcie nawoływał do opora. Wskutek 
tego doszło do krwawych rozruchów w 
Smoleńsko i in. Przewód sądowy odkryje 
szczegóły podyktowanej nienawiścią do 
mas lodowych działalności Tichona i jego 
wspólników". 

Jak widzimy, bolszewicy starają się po 
kryć swe przygotowania do nowego prze­
stępstwa maską sprawiedliwości 

P. 

ODŁOŻENIE PROCESU TICHONA. 
PAT. — MOSKWgL. 24 kwietnia — 

Jak donoszą pisma proces patryarchy 
Tichona został chwilowo odłożony ze 
względu na oświadczenie prokuratora, 
że zamierza połączyć sprawę Tichona ze 
sprawą biskupa Teodozjusza i arcybis­
kupa Wikandra. 

INTERWENCJA ANGIELSKA. 

PAT; — LONDYN, 24 kwietnia — 
„Daily Mail" donosi, że rząd angielski 
mimo niepowodzenia akcji w związku z 
procesem arcybiskupa Cieplaka i prałata 
Butkiewicza nie omieszka rnłerwenlo-
|wać u władz sowieckich w procesie T i ­
chona. 

WALKA Z CHOROBAMI WENERYCZ-
NEMI. 

PAT. — WARSZAWA, 24 kwietnia— 
Na posiedzeniu sejmbwej komisji zdro­
wia publicznego rozpatrywano dalsze 
artykuły ustawy w przedmiocie zwalcza 
nia chorób wenerycznych. Dłuższa dys­
kusja zasadnicza wywiązała sie nad tem 

kto ma~ pokryć wydatki połączone z u-
trzymanitm instytutu, mającego na celu 
walkę z chorobami wenerycznemi. Le­
czenie niezamożnych. Projekt rządowy 
przewiduje obciążenie wydatek samorzą 
dów. Ostatecne głosowanie nad wnios­
kami odłożono do przyszłego posiedze­
nia' -
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Dookoła okupacji nad. eńskiej. 
NIEPOKOJE W MUELHEIM. 

A. W. - BERLIN, 24 kwietnia. — We­
dług otrzymanych wiadomości * zagłębia 
Ruhr, na przedmieściach Mfllheim wybu-
chły na nowo niepokoje, w przebiegu któ­
rych doszło do krwawych starć. 

Bliższych szczegółów narazić brak, z 
powodu przerwania połączenia telefonicz 
oego. 

A. W.— BERLIN, 24 kwietnia. — We­
dług ostatnich wiadomości, z Mulheim w 
mieście wzburzenie trwa w dalszym cią­
gu. Ofiarą starć padły 2 osoby. • 

Ogólnie oczekuje ile. nowych starć. 
Władze miejscowe czynią przygotowa­

nia do zapobieżenia dalszym rozruchom. 

REPRESJE PRZECIW PRZYJACIOŁOM 
OKUPACJL 

A. W. — BERLIN. 24 kwietnia. — Do 
parlamentu niemieckiego wpłynęła ustawa 
o stosowaniu represji przeciwko osobom 
popierającym władze okupacyjne. 

Dla wprowadzenia w życie tego rozpo­
rządzenia wyznaczony będzie specjalny ko 
tnisarz Rzeszy. 

SPRAWY ZAGŁĘBIA SAARY. 
PAT. — GENEWA, 24 kwietnia — 

Polradjo. Rada Ligi Narodów na swem 
wczorajszem posiedzeniu zajmowała się 
sprawą rozporządzenia wydanego dnia 
7-go marca rb. przez komisję rządzącą w 
okręgu Saary co do bezpieczeństwa pu­
blicznego- Odpowiadał Brantingowi, któ­
ry wystąpił z zastrzeżeniami co do nad­
zwyczajnego charakteru omawianego u-
siłowania komisji, członek komisji Rault, 

przypominając wszystkim usiłowania 
komisji, aby znaleźć grunt dla porozumie 
nia z klasą robotniczą w okręgu Saary, 
wobec wybuchu strejku, który zresztą 
był podtrzymywany zzewnątrz, z poza 
granic okręgu- Wroga w stosunku do 
Francji i Belgji kampania prasy niemiec­
kiej w tym okręgu, oraz niecna akcja taj­
nych stowarzyszeń niemieckich zmusiły 
komisję rządzącą do ogłoszenia omawia­
nego rozporządzenia. Prezes rady Ligi 
narodów, Wood, w imieniu Anglji przy­
znał, że strejk w swej istocie ekonomicz­
nej przyjął następnie charakter tego ro­
dzaju, że musiał spowodować zarządze­
nia natury polityczmej- Ponieważ Wood 
dal wyraz nadziei, że omawiane rozpo­
rządzenie zostanie wycofane natych­
miast, gdy tylko skończy się strejk, Rault 
oświadczył, że pod tym względem nie 
może przyjąć na siebie żadnych zobowią 
zań. W głosowaniu 8-miu członków ra­

dy Ligi Narodów oddała swe głosy n* 
rzecz tezy aljantów, bronionej prze* 
Raulta, dwuch zaś członków rady pow* 
strzymafo się od głosu. Na tem zakończy 
ło się posiedzenie a zarazem prezydent 
Wood zamknął 24-tą sesję rady Ligi na­
rodów. Propozycje, które postawiła spe­
cjalna komisja administracyjna rady LlS* 
narodów w sprawie okręgu Saary i Gdafi 
ska, będą omawiane na następnej 25-tej 
sesji rady Ligi. 

DROBNA SUMKA W WALIZIE-
PAT. — WIEDEŃ, 24 kwietnia — Jak 

donosi „Die Stunde" policja miasta Fran­
kfurtu nad Menem zawiadomiła prezy­
denta policji, że w magazynie na dworcu 
znaleziono kufer z 3735 sztukami ban­
knotów po 10 tysięcy mk. polskich. K> 
fer teai był własnością niejakiego Sarra-
dy. 

Z ROSJI. 
STAN ZDROWIA LENINA. 

A, W. — MOSKWA, 24 kwietnia. -
Ostatni biuletyn o stanie zdrowia Lenina 
konstatuje dalsze pogorszenie ogólnego sta 
n>i chorego oraz zaburzenia lewego płuca, 
fak również dalsze postępy choroby ner­
wowej. 

REPUBLIKA ZAKAUKASKA. 
PAT. - MOSKWA, 24 kwietnia- -

Z Tvflisu donoszą: Komisarz spraw za­
granicznych federacji zakaukaskiej wy­
stał do wszystkich przedstawicieli notę 
i zawiadomieniem o utworzeniu republi­
ki zakaukaskiej na podstwie zjednocze­
nia Asserbejdżanu, Armenii i Gruzji' 

WYWÓZ Z ROSJL 
PAT. — LONDYN, 24 kwetnia. — W 

Czbie gmin na zapytanie, czy Rosja mimo 
ogólnego nieurodzaju wywoziła w tym ro­
ku zagranicę, przedstawiciel rządu oświad 
czył, ie wedle danych otrzymywanych 

przez rząd angielski, Rosja wywiozła zagra 
nicę przeszło 300 tysięcy ton zboża. 

ROSYJSKO-DUŃSKA KONWENCJA 
HANDLOWA. 

PAT. — MOSKWA, 24 kwietnia —„ 
Delegat duński Clan oraz Litwinow pod-" 
pisali konwencję dotyczącą układów sto­
sunków ekonomicznych między Rosją a 
Danją. Na mocy tej konwencji Danja o-
trzymala w zasadzie prawo korzystania 
z różnych koncesji w Rosji oraz takie sa­
me prawa w dziedzinie handlowej jakie 
Rosja przyznała innym krajom- Danja 
nie będzie jednak korzystała z uprzywlle 
jowanych praw przysługujących krajom 
które uznały Rosję de jure. 

KOMUNIKACJA POWIETRZNA. 
PAT. MOSKWA, 24 kwietnia — W 

maju otwarta zostanie komunikacja po­
wietrzna Ryga-RiotrogrócL. 

Hośjć banków dewizowych będzie powiększona 
Nasz warsz. koresp, telef.t 
Jak się dowiadujemy, na konferencjach 

które odbywały się w dniach ostatnich w 
ministerjum skarbu i na których zastana­
wiano się nad polityką w dziedzinie obro­
tu dewizami, uznano, że dotychczasowy sy 
stem ograniczeń w dziedzinie obrotn de­
wizami dal wyniki dodatnie i powinien być 
utrzymany. 

Na skutek ankiety, przeprowadzonej 
wśród instytucji kredytowych, rozważana 
jest podobno kwestja udzielenia praw dewi 

zowych nielicznym nowym bankom % licz 
by założonych po wybuchu wojny, o Oe 
banki te wykazały ożywione i ugruntowa­
ne stosunki % zagranicą. 

Binki, których stosunki z zagranicą są 
mniej ożywione, uzyskać mają podobno 
prawa komisjonerów dewizowych. 

Otrzymanie koncesji dewizowych zale 
żeć ma od współdziałania banków, zabie­
gających S i t o nie z ogólną polityką dewi­
zową ministerjum skarbu. * 

KONFLIKT WĘGIERSKO-RUWUNSK! 
PAT. — GENEWA, 24 kwietnia — W 

fconflikcfe węglersko-rumuńskim przed­
łożonym radzie Ligi narodów, a dotycz v 
cym wywłaszczania.optantów wigier­
skich Transylwanii nie doszło do poiozu 
mienia, ponieważ rząd rumuński nie zgo­
dził się na przedłożenie tej sprawy mię­
dzynarodowemu trybunałowi w Hadze. 

w Łodzi 
al . PiotrKowsKa 14 

front 1 piętro. —— 

Poleca najsmaczniejsze obiady i kola­
cje po cenach konkurencyjnych.. 

— — Obsługa pierwszorzędna. ——— 
ł U w a g a : Przyjmuje się zamówienia na ban­

kiety, bale I wesela. 401—3 

Konferencja lozańska. 
PAT. — LOZANNA, 24 kwietnia. — 

Na posiedzeniu komisji dla spraw klauzul 
politycznych omawiano propozycje turec­
kie w sprawie ewakuacji Konstantynopola 
Ustalono granice grecko-tureckie i przy­
należność do pewnych wysp wreszcie zaj­
mowano się sprawą układu angielsko- tu­
reckiego na mocy którego granice Iraku 
zostałyby uregulowane w 12-cie miesięcy 
po zawarciu traktatu pokojowego. * % 

PAT. — LOZANNA. 24 kwietnia. — 
Przewodniczący delegacji państw sprzy-
miyzonych ustalili program prac konleren 
cji. Ismet basza zgodził się na ten pro­
gram. Delegat Stanów Zjednoczonych o-
świadczył, że bierze udział w obradach je 
dynie w celu obrony Ameryki. 

PAT; — PARYŻ, 24 kwietnia. — We­
dług informacji z Nowego J o r k u utworzyła 
się tam niedawno grupa finansistów dla po 
pierania gospodarczego rozwoju Bułgarji. 
Grecji i Turc j i . Grupa ta, rozporządzająca 
wielkiemi środkami iinansowemi, rozpo"-
częla działalność w Teheranie, 

R O S J A A K O I I F E R E N C J A LOZAflPKA. 
P A T . — LONDYN, 24 kwietnia - ^ > o 

noszą, że Rosja nie została zaproszona 
do udziału w konferencji! lozańskiej. Czl-
czerln ma być jednak w drodze do Gene­
wy, skąd zamierza udać się do Lozan­
ny, w 

FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
PAT. — SOFJA, 24 kwleuia — Ze 

źródeł urzędowych zaprzeczają w spo­
sób kategoryczny doniesieniom niektó­
rych dzienników angielskich, jakoby mię­
dzy Bułgarją a Turcją miały być prowa­
dzone rokowania celem zawarcia soju­
szu, skierowanego przeciw Grecji. 

SPRAWA BUŁGARJI. 
PAT. — GENEWA, 24 kwtetnia r j 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Lig* 
Narodów wyrażono zapatrywanie, z_e 

kontrolę nad spełnieniem przez Bułgarię 
klauzul wojskowych, i! lotniczych trakta« 
tu w NeuiMy należy do konferencji amba­
sadorów, której Bułgarją będzie mogła 
przedstawić swoje uwagi. 

KRYZYS W JUGOSLAWJ1. 
PAT. — WIEDEŃ. 24 kwietnia - „N. 

Freie Presse" donosi z Białogrodu: Pa* 
sicz zrzekł się misji utworzenia rządu 
koalicyjnego, nie mogąc osiągnąć porożu 
mienia ze stronnictwami demokratycz-
neml. W związku z tem król wezwą' 
przywódcę demokratów Dawldowrcza-
Późnym wieczorem oświadczono* żc 
król nie przyjął rezygnacji Pasicza, wo­
bec czego Pasicz będzie prowadziLW 
dalszym ciągu rokowania ze stronnictwa 
mi w sprawie utworzenia gabinetu. 

WYKRADZENIE WITOSA. 
W lokato klubu sprawozdawców par 

lamentarłiych znikł w tych ( dniach ze 
ściany portret posła Witosa. Pewien do­
wcipniś uczynił przypuszczenie, że Wito 
ta wykradli endecy, aby powiesić go w 

w v i i i klubie. 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
PAT. —*V'ARSZAWA. 24 kwietnia— 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżetowej pos- Moraczewskl PPS. 
referował proJeKt ustawy o zmianie usta­
wy o zaopatrzeniu emyryt. wojskowych 
l ich rodzin. Projekt przyjęto. 

Pos- Wierzbicki, Zw. Lud. Nar. refe­
rował wniosek swego klubu w sprawie 
rozszerzenia gwarancji skarbu państwa 
do sumy dwuch miljardów marek na ul­
gowe pożyczki dla drobnych przemysło­
wców oraz organizacji wytwórczych. 
Wniosek przyjęto. Następnie pos- Wasin-
czuk, klub Ukr. referował wnfosek w 
sprawie kredytów ma szkolnictwo ukra­
ińskie. Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, poczerni wybrano pod­
komisję, która wspólnie z komisją oświa-

.tową rozpatrzy ten wniosek. 

^ ^ a ^ a ^ C T a f f l a ^ a ^ f a ^ ^ a ^ 

Dyrekcje Gimnazjów Towarzystwa Żydow­
skich Szkół Średnich w Łodzi 

zawiadamiają, io wpisy uczniów i uczenie rozpoczną się we wtoreK d. 1 maja r. b. 
Do podań należy dołączyć metryKe urodzenia. 
Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają: 

Kancelarja I g imn. męsk. praty u l . Magistrackie j 7 a . 
n n n u i i 1 9 . 

Z KOMISJI PRAWNEJ. 
PAT. — WARSZAWA, 24 kwietnia— 

Na azlsiejsesem posiedzeniu sejmowej ko 
misji-prawniczej pos- Bittner, Chrz. Dem. 
referował wniosek w sprawie uregulowa 
nia niektórych stosunków, wynikają­
cych z prawa cywilnego i związanych z 
niestałością kursu marki polskiej. Po dys 
kusji wybrano podkomisję celem ustale­
nia wniosku opiniodawczego. 

Pos. Hartglas, koło żyd. referował 
wniosek w sprawie uchylenia ark 4-go 
kodeksu handlowego- Wniosek przyjęto, 
Ar t powyższy opiewa, że kpbieta za­
mężna pozbawiona prawa zajmowała 

się handlem, o ile nie miała na to zezwolę 
nia męża. 

90-TA ROCZNICA URODZIN. 
AW. — LWÓW, 24 kwietnia — Be­

nedykt Dybpwski, profesor uniwersytetu 
lwowskiego, uczestnik powitania 1863 
r. i znany badacz Dalekiego Wschodu, 
święcił 90-letnią rocznicę swych urodzin. 

ROZWIĄZANIE PRAWICOWYCH OR­
GANIZACJI W NIEMCZECH. 

PAT. — BERLIN, 24 kwietnia — W 
sejmie pruskim dyskutowano.wczoraj po 
południu w dalszym ciągu nad sprawą ro 
związania Selbstscbutzu i niemieckiej lu­
dowej partji wolnościowej. Minister 
spraw wewnętrznych odpierał zarzuty 
nacjonalistów, którzy zarzucali mu par 
tyjność z powodu tego, żo rozwiązuje or­
ganizacje i partie prawicowe, nie wystę­
puje zaś przeciw organizacjom lewico­
wym. Minister oświadczył, że w razie 
potrzeby wystąp) tak samo przeciw 
wszelkim nielegalnym poczynaniom le 
wicy, uważa jednak, że w obecnej chwili 
grozi większe niebezpieczeństwo ze stro 
ny prawicy, aniżeli ze strony lewicy. 

żensk. P i ramowicza 7 . 46S-3 

Z ostatnie] chwili. 
ZE ZWIĄZKU METALOWCÓW. 

Związek metalowców zjednoczenia za 
wodowego polskiego wypłacił w ubiegłym 
kwartale zapomóg na sumę 724,600 mk. 

Obecnie składka równać sie będzie dwu 

godzinnemu zarobkowi i p rzy tej opłacte 
członkowie będą otrzymywać zapomogi o a 

brak pracy w wysokości wpłaconych skła 
dek po roku należenia do związku za 12 
miesięcy, po dwóch latach za 18 miesięcy"i 
po trzech latach za 24 mies. jako zapomo­
gę tygodniową. 

W sprawie członków zalegających w 0 

płacie, postanowiono dać i m możność uf* 
gulowania zaległości po cenie obowiązU' 
jącej dotychczas do dnia 1-go czerwca rv 
b., po tym terminie będą.pobierane wszy*' 
kie zaległości podług obowiązującej norml 
w dniu opłacenia, (bip). 

SZEWCY ŻĄDAJĄ 50 PROC. POD* 
WYŻKL 

Po kamasznikach również i związek 
zawodowy robotników przemysłu skór*9 

nego wystąpił z żądaniem podwyższeni* 
płac o 50 proc. dla I-ej, I I-ej i III-ej kat-;; 
gorji szewców. Jako termin / odpowiedz' 
wyznaczyło ogólne zebranie dzień 2S K. m-
zaś w dniu 30 b. m. odbędzie się n a d z W " 
czajne zebrane ce lem ostatecznego zała* 
twienia tej sprawy, (bipo 

ROBOTNICY W OBRONIE SWYCtf 
PRAW. 

W dniu wczorajszym w fabryce Oe' 
yera odbyło się zebranie robotników t©3 
fabryki, na ktorem .postanowiono nfe 

przyjąć proponowanych 8 proc. podwyz* 
ki, Jak również nie zgodzić się na to, W 
termin urlopów wyznaczany był prttf* 
przemysłowców-

W tych dniach również odbędzie 
wspólna konferencja przedstawicieli oW 
związków klasowego I „Praca" cele*11 

powzięcia decyzji w sprawie akcji ek**" 
nomicznej. bip. 

SKUTKI KRYZYSÓW W P R Z E M Y -
W związku z kryzysem w przemy-

włókienniczym zamkniętą została fabryj^ 
Ramisza, przy ul . Senatorskiej, zatrudni*' 
jąca 1500 robotników. , \ 

Prócz zamkniętej fabryki Rzepkowic* 
i Mączki (Średnia 75) zamknięte zosta*' 
fabryki Gutmana i Perlbcrga (Magistrac­
ka 25), oraz Urbacha i Siemięckiego * 
Pabianicach przv ul. Bóżnicznej. (bip) 
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Z powodu odezwy P. P. S. 
Wydana przezP. P. S. odezwa w prze­

dedniu 1-go maja nakazuje wypowiedzieć 
pod adresem kierowników tej partji kilka 
słów krytyki, podyktowanej, zresztą tylko 
życzliwością. P. P. S. wstąpiła na areną 
działalności politycznej w Polsce niepodle 
głej obarczona ciężkiemi grzechami mło­
dości, które się mszczą na tej partji na każ 
dym kroku. Cechą jej dawnej działalności 
był maksymalizm słów i minimalizm czy­
nów istotnie rewolucyjnych. Odezwy pe-
pesowskie naprz. żądały stale „Polski so­
cjalistycznej" z powodu czego wybitny ów 
czesny socjalista Kulczyński złośliwie zau­
ważył, że nawet niemieccy socjaliści, bar­
dzo silni, nie żądają odrazu „Niemiec socja 
Hstycznych". Przy takim maksymaliźmie 
słów kierownicy P. P. S. nie chcieli wie­
dzieć o prawdzie tak elementarnej, że jed­
ną z najcharakterystyczniejszych cech do­
by spółczesnej jest wzajemna zależność 
zjawisk polityczno-społecznych, wskutek 
czego nie tylko nie potrafili skoordynować 
swej akcji z akcją socjalistów rosyjskich i 
niemieckich, lecz znajdywali się często z 
tymi ostatnimi w zaciekłej walce. 

Czasy się zmieniły, ale błąd pierwotny 
Występuje nadal w całej jaskrawości. Fra­
zes maksymalistyczny został przez nich 
porzucony: pepesowcy nie chcą już odrazu 
stworzyć Polski socjalistycznej, przeciwnie 
słusznie zwalczają tę utopję, jako komuni­
styczną, lecz nie widzimy także realnych 
Wysiłków ku stworzeniu Polski bodaj 
szczerze postępowej. Kto bowiem nie jest 
komunistą i nie marzy o dyktaturze prole­
tar iatu w drodze zadania gwałtu demokra-
tyzmowi, musi oglądać się za sprzymie­
rzeńcami wśród innych klas i ugrupowań,] 
a tych zabiegów zgoła nie widzimy, prze­
ciwnie, spostrzegamy nieraz udaremnienie 
wysiłków obcych w k i e runku zbliże­
nia się. 

Odezwa ma jowa t rafnie kreśl i opła­
kane stosunki w jakich teraz żyjemy. Zda­
niem autorów odezwy, podnosi głowę co­
raz wyżej reakcja rodzima, dążąc wytrwa­
le do objęcia władzy. Istotnie nie trzeba 
się łudzić demokratyzmem panującej u nas 
formy republikańskiej, bo w najpostępow-
szą formę można włożyć najreakcyjniejszą 
treść. Ażeby dobitnie zrozumieć charak­
ter idei, mających u nas kredyt wśród roz-
wielmożnionego obskurantyzmu wystar­
czy powiedzieć, że są one kubek w kubek 
podobne do haseł głoszonych przez skraj­
nych nacjonalistów • za Aleksandra I I I . 
„Ażeby tę reakcję uczynić popularną — 
pisano o owym okresie — wystawiono ja 
w szacie rosyjskiego nacjonalizmu, jako 
obronę pierwiastków „rodzimych" prze­
ciwko czynnikom obcym, zaczerpniętym z 
cywilizacji zachodnio-europejskiej. Poczę­
to zwalczać liberalizm, socjalizm, bezwy­
znaniowość, kosmopolityzm i t. p. „Czy 
te same hasła nie rozbrzmiewają obecnie 
w programach endeckich i piastowskich z 
dodaniem do nich klerykalizmu? 

Jakiem! więc siłami P. P. S. zamierza 
to zło zwalczyć? „Nie ocali demokracji i 
Wolności — czytamy w odezwie — nie za­
pobieżeń niebezpieczeństwu nowych wo-
|en (I!) nie usunie klęsk gospodarczych 
Mii chwiejna polityka stronnictw chłop-
»kich (I!) czy Narodowej Partji Robotni­
czej, ani zbrodnicza demagogia komuni­
stów, ani chadeckie wysługiwanie się k a ­
pi ta łowi" . Słowem, jeżeli wierzyć tym sło 
Wom, to P. P. S. została na placu boju jako 
samotny szermierz, który oczywiście mo 
że tylko po bohatersku polec na polu 
chwały, ale nie zwyciężyć. A przecież 
dawnemi czasy znajdywano na to radę. 
Nawet przesadni na punkcie swej „princi 
pialności" socjaliści rosyjscy (nie mówią ó 
'ngielskich, niemieckich i francuskich 
stronnictwach robotniczych) uważali, ż 
Gdy istnieje „niebezpieczeństwo czarno­
secinne", to wolno szukać sojuszu z postę-
Powemi ugrupowaniami inteligenckiemi i 
radykalno-raieszczańskiemi, 

W Polsce mamy pod tym względem t r a ­

dycję jeszcze rozumniejszą. U nas znalazł 
się socjalista, który gorąco witał pojawie­
nie się postępowej partji mieszczańskiej, 
żądał dla niej pomocy intelektualno-spo-
łecznej ze strony robotnków, a w końcu 
sam współdziałał powstaniu takiej partji. 
Socjalistą tym był wspomniany przez nas 
wyżej Ludwik Kulczycki. Oto, jak wy­
mownie witał on i zalecał powstały w r. 
1904 „nowy rząd radykalno-patrjotyczny": 

„Pozornie wydać się może dziwnem, 
że socjalista zaleca stwarzanie stronnictw 
niesocjalistycznych. Nic jednak niema w 
tem nadzwyczajnego. Jako socjalista mam 
realny pogląd na rzeczy i nie łudzę się. 
żeby w społeczeństwie klasowem wszy­
scy mogli być kolekty wistami; dlatego też 
mogę i powinienem starać się, aby inne, nie 
socjalistyczne z natury żywioły szły w. kie­
runku możliwie demokratycznym i radyku' 
nym, aby przykładały się do zdobycia 
swobód, niezbędnych dla rozwoju nietylko 
socjalizmu, ale wogóle postępu i wolności". 

Cóż zresztą mówić teraz o przygarnię­
ciu do współakcji radykalnych mieszczan, 
kiedy'sami robotnicy są w Polsce rozbici 
na niezliczone, wzajemnie zwalczające się 
grupki. Pomijamy komunistów, i chade­
ków, a bodaj 5 endeków. Ale nie widzimy 
nawet, ażeby łączyli się ze sobą wszyscy 
mieszkający w Polsce socjaliści, bez róż­
nicy narodowości. Czy tedy nic czczym 
frazesem brzmi okrzyk odezwy: „niech 
żyje międzynarodowa solidarność pracują­
cych!", lub „proletarjusze wszystkich kra­
jów łączcie się!", gdy w rzeczywistości 
hie mogą się połączyć proletarjusze socja­
listyczni choćby jednego kraju. Ta łącz­
ność międzynarodowa jest, zresztą, na ra­
zie dopiero muzyką przeszłości, bo, o ile 
wiemy P. P. S. nie należy do'żadnej mię­
dzynarodówki. Odezwa pociesza nas^za­
ledwie miłą perspektywą odbudowy mię­
dzynarodówki socjalistycznej na kongre­
sie, mającym się odbyć 21 maja. Nie wy­
obrażamy sobie wszakże, ażeby socjaliści 
naszego państwa mogli odegrać poważną 
rolę w międzynarodówce, jeżeli się zjawią 
podzielone na grupy narodowe, ciągle się 

ze sobą swarzące i wzajemnie się oskar­
żające o... nacjonalizm. Ze łączenie się 
wszystkich socjalistów Polski w jedną or­
ganizację, choćby na zasadach autonomicz 
nych jest możliwe, dowodzą wysiłki nowe­
go stronnictwa „socjalistów niezależnych", 
które we wznowionym ostatnio swym or­
ganie zamieszcza artykuł p. t. „Klasa ro­
botnicza a kwestia narodowościowa". Au­
tor przedkłada w nim rozwiązanie kwestji 
narodowościowej w myśl najlepszych tra­
dycji starych karyfeuszów pepesowskich 
w rodzaju Gumplowicza, Luśnj etc. Czy 
jednak do tego trzeba było utworzenia no­
wej partji, i czy nie z większem powodze­
niem mogłaby to uczynić P. P. S.? A czy 
wogóle należało pozwolić, ażeby żywioły 
radykalniejsr choć antykomunistycze 
— opuściłv I fzy rozbicie to winno 
trwać na 'va międzynaro­
dówki ' "cę z „niezc-
l eżny i i " rozmanych narodów 7^ 

Jus iywii '"k.ilniejswch z 
fr^P. S sprawia, to polityka *yw 

w*. «Mtk< 1 craruc ' • * * 
kiem s.. 
deraliżmuY >. •-«• to t-,.1 irsrpadkewo 
nasuwaący się j 
pomnożyć można 
przykład, który razi n 
mieszczańskiego, a cóż dot-
I czy po wielu militarystycznyv 

cjach pepesowskich, a jeszcze . 
po ich milczeniu wtedy, gdy trzeba l 
protestować, można wierzyć, że P. P. i,. 
,,zapobieże niebezpieczeństwu nowych 

wojen?". 
Oto krótkie uwagi, jakie uważamy za 

obowiązek wypowiedzieć pod adresem 
menerów pepesowskich. Dają się oni 
zbyt łatwo usypiać przez grasującą reak­
cję, zapominając, że właśnie wtedy, gdy 
reakcja najbardziej sic sroży, obowiązkiem 
parlji socjalistycznej jest mężnie walczyć 
i szukać sojuszników celem zapewnienia 
sobie zwycięstwa. 

Admonitor. 

Prognostyki giełdowe na dzisiaj 
Związek marki polskiej z niemiecką 

zaczyna powoli słabnąć. O ile dotychczas 
rzekoma poprawa marki polskiej na gieł­
dzie berlińskiej była iluzoryczna, gdyż cho 
dziło tylko o wolniejszy spadek naszej 
waluty, o tyle teraz sytuacja przedstawia 
się o wiele-korzystniej. Wczorejsze wie­
czorne kursy pogiełdowe w Berlinie wska 
żują, iżdolar zdrożał o blisko 10 procent, 
zaś marka polska prawie o 20 proc. Lekka 
poprawa w czekach na Warszawę zaczy­
nała się zwyżką marki polskiej w Zurychu 
o 0,0002, zaś niemiecka równocześnie spa 
dała o 0,0025, czyli różnica jest na naszą 
korzyść w ciąga jednego dnia o 0,0027 fes. 
Byłaby ona prawdopodobnie znacznie 
wyższa, gdyby nie pewne, już wprost zako 
rzenione „przywiązanie" kulisy giełdowej 
warszawskiej do giełdy berlińskiej, we­
dług której w przybliżeniu kalkuluje się 
kurs warszawski. Wielkie zapotrzebowa-
nic na markę niemiecką zaczyna jednak 
maleć wobec wprowadzania marki polskiej 
do obrotu górnośląskiego; drożyzna w 
Gdańsku i w Niemczech powoduje również 
wielkie obniżenie zapotrzebowania waluty 
niemieckiej. Być może, iż niedaleką już 
jest chwila, kiedy nasz rynek pieniężny 
pójdzie samodzielnymi drogami i wyzwoli 
się od przytłaczającego wpływu Berlina. 

Sądząc z kursów szwajcarskich, nowo­
jorskich i berlińskich, gdzie tendencja dla 
marki polskiej jest zlekka zwyżkowa w 
stosunku do parytetu złotego, należy przy 
puszczać, iż na środowej giełdzie warszaw 
skiej w dziedzinie walut nastrój będzie 
spokojny, a kurs będzie oscylował dookoła 
47,000 mk. polskich za dolara. 

Spekulanci, którzy w ostatnich dniach 
liczyli na nową haussę walut wysokocen-
nych, przekombinowali się tym razem w 
rachubach. Na pewien przynajmniej czas 
według trwających od trzech dni progno­
styków nie przewiduje się żadnej haussy 
walutowej, a odwrotnie — marka nasza 
zaczyna się powoli stabilizować, ku czemu 
przyczynia się powodzenie bonów złotych. 

Spekulacja rzuca się na akcje, przerzu 
cając się z jednych objektów na drugie. 
Niektóre akcje dawno już przekroczyły 
swą wartość w parytecie złotym i wedle 
miarodajnych opinji finansowych, haussa 
ta skończyć się może kolosalnym krachem, 
który dotknie dziś już setki tysięcy małych 
graczy. Tymczasem z okazji ustania gry 
walutowej zwiększa się spekulaqa akcja­
mi. Nie przewiduje się jednakże znaczniej 
szej haussy, gdyż nadchodzi „ultimo" i gra 
cze muszą kryć swe, ewentualne długi w 
bankach, względnie spłacać pożyczki pry 
watne. Dlatego też przewiduje się na dziś 
i czas najbliższy pewną stagnację kur 
sów. 

Eicchanger. 

BANK RZESZY NSL'rlECKIEJ PODWYŻ­
SZYŁ DYSKONTO DO 18 PROC. 
TeL wŁ — BERLIN, 24 kwietnia. — 

Od dnia wczorajszego banu Rzeszy pod­
wyższył dyskonto ekaT z 12 na 18 proc. 
a stopę procentową lombardową z 13 o h 
19 pr. 

Zarządzenie to komentują w te.. spo­
sób, że bank Rzeszy przez dalsze podro­
żenie kredytu chew utuemożl''wić spekula­
cję obcemi r.-?lutamL Podywższeiiie dys­
konta było prawdziwą niespodzianką dla 
giełdy, jednak wątpliwfcio jest, czy przez 
to zarządzenie spekulacja dewizantl się 
zmniejszy, gdyż waluty obce wykazały 
znowu tendencję zwyżkową. 

H. Z. 
INTERESY BANKOWE D. RUBIN­

STEINA. 
Były rosyjski radca stanu D. Rubin­

stein, który został w sobotę, aresztowany 
w Wiedniu, obecnie osadzony jesl w aresz 
cie śledczym. 

Oskarżony jest on o to, że nie należąc 
do dyrekcji banku, sprzedał za 400 miljo­
nów koron akcji banki' kontynentalnego. 
Akcje te były bez wartości, zaś kupującym 
oświadczył, iż posiadają one swą pełną 
wartość. 

,Neues Wiener Tageblatt" podaje, że 
powyższego banku został także sfał 

t że aresztowani dyrektorzy tak 
; al i spekulację na własną rękę. 

ł. sądzone przez Rubinsteina 
okowi s i c i j a j B ""iljardowych sum. 

POZ t w /K i POI " VW BONÓW 

do 
ine 

ski. 
Bo 

korzysta. 
K. P. do w>. 

POŻYCZKA ZŁOTA NA GIEŁDZIE. 
Nasz warsz. koresp. telef.: 
W najbliższym czasie pożyczka złota 

znajdzie się na giełdzie. 
Jak się dowiadujemy, onegdaj minister 

skarbu wyraził swoją zgodę na wprowadzę 
nie 'pożyczki złotej na giełdę. 

Wprowadzenie pożyczki złotej na gie 
dę, gdzie uzyska ona kurs, ułatwi lombar-
dowanie jej w P. K K. P. 

ZEZNANIA 
że Łódzka izba skarbi 

w myśl art. 13 ustawy 
1923 r. (Dz. U- R. P- z 23 r. , jrraln 
do składania zeznań o dochoa*. na-rok 
podatkowy 1923 dla osób prawnych, obo­
wiązanych do publicznego składania ra­
chunków, został przesunięty z dnia 1-go 
ipca r. b. na dzień 1 maja r. b. 

Termin powyższy na indywidualną 
prośbę może być przez izbę skarbowa, 
odroczony najdalej do dnia 1 czerwca 
r. b- dla tych osób prawnych, które w ter­
minie do dnia 1 maja r. b. nie zdążyły 
ukończyć zamknięć rachunkowych t zwo­
łać swych dorocznych zgromadzeń. 

OPODATKOWANIE WĘGLA. 
Rząd przystąpił do rewizji zasad po­

datku węglowego: podatek od węgla 
górnośląskiego ma być obniżony, od wę­
gla dąbrowieckiego i krakowskiego pod­
niesiony. 

W sprawie tej delegacja rady zjazdu 
przemysłowców górniczych złożyła one­
gdaj p. ministrowi skarbu memorjał, w^ 
którym zaznacza, że zrównanie podatko­
we w zasadzie Jest słuszne, powinno jed­
nak uwzględniać całkowite obciążenie 
podatkowe danej gałęzi przemysłu. Zró­
wnanie mechanczne jednego tylko naj-
uciążliwszego podatku byłoby upośledzę 
niem jednego płatnika, a uprzywilejowa­
niem drugiego. 

Obecnie podatki, płacone przez wę­
giel dąbrowieckl w sumie ogólnej prze-U 
wyższają podatki, płacone przez wę­
giel górnośląski i gdyby stawki podatko­
we od węgla górnośląskiego by ły niższe, 
stosunek byłby jeszcze gorszy. 

Mir..'ster skarby obiecał rozpatrzy^ 
postulaty przemysłu węglowego życzli­
wie. 

BRYLANTY ROSYJSKIE. 
Warszawski koresp. „Republiki" telef.-. 

Jak dowiadujemy się, rząd moskiewski 
zwrócił się do rządu polskiego z prośbą o 
prolongatę terminu licytacji brylantów i 
rzeczy wartościowych, oddanych Polsce 
jako zastaw na rachunek sumy 15 miljo­
nów rubli w złocie, należnej za tabor kole 
jowy. 

Termin, na jaki Polska otrzymała po­
wyższy zastaw, upłynął dnia 1 kwietnia. 
Komitet polityczny rady ministrów ma 
wkrótce rozważać powyższą sprawę. 



„ R E P U B L I K A " 
Ł Ó D Ź 

25-go kwietnia 1923 r. P O R T 
„ R E P U B L I K A " 

Ł Ó D Ź 
25-go kwietnia 1932 r. 

W A L K A O P U N K T Y . 
Aczkolwiek ułożony na rok bieżący 

kalendarz rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A nie należy do idealnych bowiem 
takiego porządku spotkań, jaki obecnie 
mamy w Łodzi jeszcze nigdzie nie stoso­
wano, to mimo wszystko rozgrywki w 
tej klasie idą gładko naprzód. Należy tu 
przede wszystklem podkreślić znaczny 
postęp w sportowem wychowaniu i kar­
ności, zarówno graczy, jak i ich kierowni­
ków. Bo czyż nie należy nazwać parodią 
taki kalendarz, który poszczególnym prze 
ciwnikom narzuca granie bezpośrednio po 
sobie 1-szej i 11-giej serii, jak to ostatnio 
pomiędzy drużynami Ł- T. S. 0< — 
„Union" miało miejsce?! Cierpi na tein 
w pierwszej linji w wysokim stopniu 
frekwencja publiczności na zawodach, 
która przecież pragnie oglądać zawsze 
coś nowego, a nie kołowrót „ w kolo 
Macieju"? Dłuższe przerwy pomiędzy 
spotkaniami poszczególnych klubów, by 
łyby niezawodnie pożyteczniejsze dla 
sportu, a istnienie takiego systemu, że np 
Ł. K. S. - Ł . T. S. G.. ..Union" - Ł- K- S. 
nie miały dotychczas sposobności do 
zmierzenia swoich sił jest conajmniej nie 
sprawiedliwy 

Tabela po onegdajszych rozgrywkach 
rrzedstawia się dosyć zagadkowo. — 
Zwycięzca zeszłorocznego mistrza, K. S 
28 p. S. K. znalazł się dzięki nierozegranej 
z „Unionem", a dwukrotnemu zwycięstwu 
L. T. S. Q. nad tym ostatnim, na drugiem 
miejscu z 5-cioma punktami, zaś pierwsze 
zajmuje Ł. T. S. Q. — 6 punktów. Spo 
dziewano się ogólnie, że dotychczasowe 
3-cie miejsce Ł- K. S. zajmie jeden z łdu 
bów, stojących na czwartem i piatem 
miejscu, a przedewszystkiem przewidy 
wano zwycięstwo „Union" nad Ł. T. 
5. O., aczkolwiek i Turyści po t w a r d a 
•ootKanlu z Ł. K. S. byli f awo / / j t e m przed 
2S p. b. K. Tymczasem wszystkie kra­
jowe i zagraniczne „ t ^ f i k i " w w a i c e z a . 
wiodły zupełnie. ^ e j r ( w e f f j e r z po­
chodzenia) g ra jąc y w > ( U n t o ł l i C « p r z e . 
strzelił tak d r o F o c e n T , y w rozgrywkach 
o m:s rzostwo r z u t karny; jego śladem 
poszedł Kubfk n u Turystów, nie wy­
zyskując również jednego rzutu karnego, 

cały szereg podbramkowych rzutów 
na out- To też*jemu wyłącznie onegdaj-
szą porażkę Klub Turystów ma do za­
wdzięczenia. 

W klasie B na pierwsze miejsce w ta­
beli wysunął się K. S. „Kaniów.". Jego 
ofiarna i celowa gra w ubiegłą niedzielę 
z pretendentem na mistrza w tej klasie 
„Szturmem", należało do wyjątkowych i 
przypominała rok 1920 i 1921, kiedy to 
31 p. S. K. miał w swoim składzie naj­
lepszych łódzkich graczy, jak bracia 
Kubicy, Fiszer i wielu innych i był naj­
lepszą i najruchliwszą drużyną w Łodzi, 
wychodził z honorem, a nawet zwycięsko 
z poważnymi zamiejscowymi przeciwni­
kami. Obecnie „Kaniów" zagroził po­
ważnie zdobyciu mistrzostwa przez 

Szturm". 
W przyszłą niedzielę w tabeli klasy A 

zbyt wielkie przesunięcia nie mogą na­
stąpić, natomiast mające się odbyć za­
wody, będą bardzo interesujące. 

Na boisku przy ul. Wodnej spotkają 
się poraź pierwszy w r. b. Ł . K. S. z 
„Unionem". Ze względu na to, że obie 
drużyny hołdują grze przyziemnej, z tą 
tylko różnicą, że u Ł . K- S. ten system 
został . 
tomias 
systen 
kopani I i 
wodac i . 
emocji • 
dotychczas na do..-.' 
,łabell, rsSrui •'. ..•ze^c .oprawianie 
sobie . iitacjł iiwsi *u W : : o .aieżt-ć. 

Bołiiko • O. K będzie terenem walk} 
rewan ł Q. i Tu-
rystar • IM ttt 
spotki . -,' rrc-y.. 
słabym SKtaazie. uiegai^c wysoko cyfro­
wo: to też stawią Oni w rewanżu dzielnic 

w minutę później brzydki fou! Gosłow-
skiego, poczem rzut wolny, bity przez 
Kubika II na out. W 24 minucie śliczny 
atak środkiem Wałkowskl otrzymuje 
piłkę w bardzo dogodnej pozycji i strzela 
niezbyt ostro, lecz Pietsch ani drgnął, 
przysługując się przeciwnikowi do uzy­
skania drugiego punktu. Teraz zrywają, 
się Turyści, atakując ostro, wynikiem 
czego były 4 rzuty z rogu — wszystkie 
strzelone na out. Pauza 2:0, dla 28 p. 
S- K., kornerów 6:5 dla Turystów. 

Po przerwie już w 3 min. pada znowu 
korner dla Turystów — niewyzyskany. 
Teraz Turyści częściej na froncie, do­
puszczają tylko rzadko przeciwnika do 
głosu. Z ustawicznego natłoku pod 
bramką Karaś 1 raz poraź dalekimi strza­
łami wyjaśnia sytucję tak, że chwilami 
walka stanowi pojedynek pomiędzy obu 
obronami. Różnica polegała jedynie na 
tem, że obrona Turystów strzelała mniej 
silnie, wskutek czego jej piłki padają 
częściej pod nogi własnej linji napad, zaś 
za piłkami obrony K. S. 28 p. S. K. wy­
czerpany .chaotyczną i ostrą grą, napad 
nie może nadążyć- — To też byłoby 

.-- to -

jego ofiarna gra nie podoba się przeciwni­
kom, więc po kilku minutach powtarza sie 
to samo- Robi to nieprzyjemne wrażenie 
na widzach. W 11 min. dyktuje sędzia 
rzut karny, który Kubik I I , mający wido­
cznie u Turystów monopol na tego ro­
dzaju tanie sukcesy, strzela w poprzeczkę 
Gra toczy się tylko przy nielicznych wy­
padach 28 p. S. K- na polu tego ostatnie­
go, częsty natłok pod bramką spowodo­
wał odbicie piłki ręką przez obronę woj­
skowych, z którego Kubik II niezbyt 
pewnym, grożącym znowu odbicie się od 
poprzeczki, strzałem zdobył jedyną bram­
kę dla swych barw. 

Kapitan drużyny Turystów wfnlen 
znać swoich pewnych strzelców t im po­
wierzać bicie nietylko rzutów karnych, 
lecz i wolnych, których Kubik II swymi 
bardzo niepewnymi „szpicami" cały sze­
reg zmarnował, wzbudzając tem lekce­
ważąco ironiczny uśmiech na ustach 
bramkarza przeciwnika. Uśmiech ten by' 
zresztą zupełnie zrozumiały, jeżeli zwa­
żymy, że napad Turystów przez całe 
90 minut nie zdołał w nim wzbudzić nał* 
mniejszego zainteresowania dla gry 

drużyną Turystów. Sędziował Decydująca przewaga fizyczna zna- czniów 

par ; , T/.e można nic pewnego powiedzieć, skomple towaną, składającą się z u-

K- S. „Kaniów" - „ S z t u r m " 2:0 (1:0). W klasie B „Szturm" będzie miał za 
przeciwnika „Siłę", która przeciwko 
„Szturmowi" w r. u. grała nietylko z 
zapałem, lecz ze szczęściem, które w 
pitce nożnej bodaj że największą rolę 
odgrywa. Zawody odbędą się rano na 

Obie drużyny w pełnym składzie. 
Kaniów" grał z zipałem, jakiego w r. b. 

u żadnej drużyny nie zauważono. Naj-ZwŁn n T S n t e l sarneJ nonę na słabszym jego graczem był Wagen-
?L?/ & ' S L ° - 5 J " ^ i 2 2 - ™ bichler 1 na środku porrfocy oraz bramkarz, boisku przy ul. Wodnej gra „Kaniów*" z 

„Widzewem", gdzie dotychczasowa for­
ma „Kaniowa" uprawnia nas do mniema 

który mimo umiejętnego wyłapywania 
piłki i dobrego ustawiania sie był bardzo 

nia M £ " zwc ies two odnieść ostatni Hub niebezpiecznym przeciwnikiem własnej lia. ze zwycięstwo oamesie osraim »crao A v n t v ! m r Niebezpieczeństwo to powodo-
i to znaczne, 

K. S. 2 8 p. S. K. - „Turyści" : 2 : 1 ( 2 : 0 ) . 
Zwycięzca w niezmienionym od po­

czątku wzgrywek o mistrzostwo- skła­
dzie grał ostro, a nawet foul, czego do­
wodem dwa rzuty karpę i wiele rzutów 
wolnych tuż z poza pola karnego przez 
przeciwnika, który strzelanie odda) w 
monopol Kubikowi I I . Drużyna K. S. 28 p. 
5. K- prowadzi typową walkę a punkty. 
Nie zależy jej bynajmniej na piękności, a 
tem samem i na celowości gry, lecz prze 
ona całą siłą swych mięśni naprzód. 
Liczne indywidualnie nawet wybitne 
jednostki tego klubu nie siłą się zupełnie 
na stworzenie powabnięjszej dla o k i 
widza całości, co by się Im bez wielkiego 
trudu mogło udać, lecz grają huraganem, 
no i jak dotąd na takiej grze ber systemu 
dosyć szczęśliwie, a co najważniejsze t 
korzyścią wychodzą. 

Klub Turystów mógłby t tym składem 
jego I-szej drużyny, jaki obecnie posiada, 
odegrać daleko ważniejszą rolę, an ie l i 
dotychczas. W pierwszej linji konieczne 
jest rozstawienie braci Kubików na od­
leglejsze od siebie pozycje, czem utrudni­
łoby się obronie przeciwnika koncentro­
wanie pracy defensywnej na jednym ty l ­
ko punkcie, t. j . przed środkiem napadu. 
Wybitni cl, jakby nie bs^lo gracze, nie 
mogą ze siebie dać tego, czego się ma 

•
prawo od nich wymagać z tej prostćj 
przyczyny, ponieważ grają obok siebie w 
największej ciasnocie. Nie też dziwnego, 
że młodziutki Frydman, grający przy 
boku Kubika I I , był od niego o całą klasę 
lepszy, gral on bowiem wprawdzie nieco 
mniej nogami, ale zafo więcej mózgiem 
i szkoda w'elka, że nie został przez niko­
go W linji r.apadu* zrozumiany, a nawet 
rafo się odczuć, Że był lekceważony. 
HermaMS okazał się graczem bez tem­
peramentu, a pozycji prawego skrzydło­
wego, gdzie koniecznym Jest szybki 
start do piłki i bieg nie zadowolnił. To 
też, korzystając z niedzielnej lekcji, winni 
Turyści Frydmana, który wykazał wiele 
zdolności kierowniczej, postawjć na 
środku napadu, Mermansa po jego prawej 
stronie, a Kubika ll> na prawe skrzydło, 
gdzie mu nie braknie ani miejsca, ani spo­
sobności do wykorzystania niepoślednich 
w grze solo zdolności. Zresztą, w r. u-
okazał on się na tej pozycji w Ł- K. S. nie­
jednokrotnie bardzo pożytecznym. Po 
takiem zestawieniu linii napadu i zgraniu 

drużyny. 
wał on zadlugiem przetrzymywaniem 
piłki i zupełnie zbytgeznem uganianiem z 
nią po polu karnem. Jest to bardzo zły 
nałóg, który może całą nawet, nawet naj-
ofiarniejszą pracę dniżyny w niwecz 

się Kubika I z Frydmanem i Marsznerem ° ^ i ć . l^1!^^^}!^^ P

a°: 
™%*^$Uo w Michalskim 1 

Ich zdolnościom oo7vciach Fiszerze ofiarnych graczy, którym Kirsz 
. . . pozycjach. baum nieźle sekundował; reszta mniej niż 
Mnjn pomocy i tym razem tylko de- mierna, a zwłaszcza skrzydła zupełnie 

strukcyjme dobra, wskutek czego skrzy- bezużyteczne. Fiszer ustawiał się wspa 
dla przeciwnika bardzo rzadko przycho- „lale w dogodnych pozycjach do strzału, 
gS«y UG g psu. Niestety na tem kończyło lecz niestety cała drużyna po niewyży­
t e wszystko, gdyz zarówno Zecen, jak i s k a n i u w 2 0 m i n < p i c r w s z C j polowy, rzutu 
Werner nie oddali swemu napadowi do- karnego, który, nawiasem mówiąc, szczę-
słownie ani jednej nadającej się do wy 
korzystania pil l i . Dopiero w drugiej po­

wie gry po przemienieniu się na środek 
pomocy Sztencia, atak bardzo często był 
przez niego zasilany wspaniałemi piłkami. 
Praca Sztencla miała jednak tylko pewną 
moralną wartość, t. j . przewagę nad prze r 

ciwnikiem, nie dającą się wykorzystać z 
powodu błędnego koła, w jakiem stale 
obracali się Kubicy, obstawieni przez ty ły 
przeciwnika, co im, jak powyżej zazna 
czyliśmy, przyszło łatwo ze względu na 
bliskie sąsiedztwo Kubików- Hermans 
spóźniał się zaś stale za piłkami Sztencla. 
W obronie Gole i Heln pracowali nad 
zwyczaj ofiarnie; zwłaszcza, pierwszy 
mimo dwukrotnego, poturbowania go 
przez Walkdwskiego. Pietsch w bramce 

śliwie złapał bramkarz „Kaniowa", oraz 

po uzyskaniu przez „Kaniów" w 2 minuty" 
później bardzo ładnej bramki z kombina­
cji, straciła zupełnie głowę. Odtąd też 
gracze „Szturm" zupełnie bezmyślnie 
uganiali po boisku, a po „spuchnlęcta" l 
tego zaprzestali. To też Fiszer nie otrzy­
mał ani jednej, nadającej się do strzału 
piłki. Nie mniejszym błędem drużyny 
„Szturmu" jest brak zaufania we własne 
siły, wskutek czego jej wynik i zależnie 
są więcej od nastroju psychicznego gra­
czy, aniżeli od umiejętności. 

Zarówno druga połowa gry, jak t zna­
czna część pierwszej należała bezpnze-
cznie do „Kaniowa". Bramkarz i obrona 
„Szturm" mieli c iek le zadanie, wy wins­
zując się zeń dobrze- Przyszło hu to 
łatwiej zwłaszcza "w drugiej połowie, po 
opadnięciu z sił obu skrzydłowych prze­
ciwnika. Druga bramka dla „Kaniowa 
padła z rzutu karnego za nastrzdona 
rękę (niezupełnie słusznie) w 14 min. 

Wynik 2:0 dla „Kaniowa", kornerów 
4:4 nie jest miernikiem sił. gdyż przy 
lepszej orientacji środka napadu mógłby 
on być znacznie wyższy. 

Sędziował dobrze i bezstronnie i*-
Dietel. 

MISTRZOSTWQ KLASY C. 
Rezerwy: „ S z t u r m " « „Kaniów" 9:0 (5:0) . 

Rezerwy „Szturmu" zrewanżowały I żyny odnosząc nad rezerwami „Kaniowa* 
w całej pełni, porażkę pierwszej d r u - 1 wysokocyfrowe zwycięstwo. 

• • nr * 

MISTRZOSTWO KLASY B. 
P a b i a n i c e . R. T . S. „Widzew" - P. T . C. 

4 : 2 ( 5 : 1 ) . 
Na boisku P. T. C w Pabjanicach ro-

o-rai Widzew" zawody o mistrzostwo 
sprawił swojej drużynie wiele przykrych ™ l " : ^ ^ i drużyną Pabjanickie 
mamentów swą niepewnością w pierw- J J f ? " Cyklistów, 
szej połowie, trzymał zaś się nieźle w 8° # j £ L w y s t ą p i U z trzema graczami z 
drugiej- . r w . r w v których napad gral w pierwszej 

Grę rozaoczęli Turyści, a piłka, poda- JJrJJ. .brawurowo, uzyskując 
na Hermansowl, puszczona niedbale na bramek którym gospodarze za-
out, gdzie prawie w tem samem miejscu l : r n r z I c i w s t a w i l K Po pauzie gra 
jeszcze 3 outy nastąpiły Na początku ^ S 2 X w i e n i . ,W łd«w" padł 
2-iej minuty korner dla Turystów strze- w w : 

ofiarą własnego tempa, które początkowo 
przeciwnikowi narzucił. 

Pod adresem gospodarzy zwracamy 
się o energiczniejsze utrzymywanie 
porządku na widown>, albowiem dotych­
czasowy stan, gdzie sędziowie linjowi. 
zamiast spełniać swoje obowiązki, zmu­
szeni są borykać się z tłoczącą się na 
boisko publicznością, pod^żadnym pozo­
rem nie może być nadal cierpłuny. 

ony jak i następne 6 pTzez Hermansa na. 
out, tak że z ogólnej liczby 8 uzyskanych, | 
piłka tylko dwa razy padła na boisko. 
W 2 minucie uzyskuje K. S. 28 p. §. K-
rzut z rogu, strzelony jak i wszystkie na­
stępne przez Gosiawskiego wspaniale tuż 
przed bramkę; piłkę słabo odbitą otrzy­
muje na nogę Kapiczak i z 14 metrowej 
odległości strzela nieuchronnie w prawy 
róg- Następują jeszcze 3 kornery dla 
28 p. S. K.. które aczkolwiek nie wy­
zyskane, były jednak dla przeciwnika 
bardzo niebezpieczne. Kubik I I przebija 
się przez obronę, strzał w pięknym solo-
bleeu. obroniony na korner przez Tiela 

Czytajcie „REPUBLIKĘ" 
PRACOWNIA GORSETÓW 

A N N Y D I I A F R iótiź, Zawadzka Ha 2!. 

i n l i ^ l l ^ i fr l l n ^ n i i i iiiwi«i«iHH«»n«tii!iiii|iirtiiiiiiii 
poleca najnowszych fasonów paryskich: GORSETY, PASKI, BIUSTONOSZE, 

STANICZKI po cenach przystępnych. 379 9 
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Zmiany w ustawie o ochronie lokatorów. 
Komitet ekonomiczny rady ministrów 

Oa posiedzeniu w dniu 17 marca uchwalił 
projekt zmian w przyjętej w trzeciem czy­
taniu przez komisję prawniczą Sejmu usta­
wodawczego ustawie o ochronie lokato­
rów, zmieniającej ustawę z dnia 18 grudnia 
1920 roku. 

UZASADNIENIE PROJEKTU. 

Komitet ekonomiczny przy uchwalaniu 
tych zmian wychodził z następujących za-
łożeń: Doszedł on mianowicie do przeko­
nania, że trzy zasadnicze błędy w naszem 
Ustawodawstwie o ochronie lokatorów za­
dały nie licząc się z tak konieczną dla lud­
ności potrzebą, jaką jest dach nad głową, 
— dotkliwy cios miejskiej własności nieru­
chomej, prawie unicestwiły ruch remon­
towy, przez co pozbawiły pracy zarobko­
wej liczne rzesze wszelkiego rodzaju rze­
mieślników i robotników, i doprowadziły 
domy mieszkalne do stanu, graniczącego z 
ostateczną ruiną. 

Jeden z tych błędów — zbyt niskie 
*tawki komornego w dotychczasowych u-
stawach o ochronie lokatorów. Drugi jesz 
cze dotkliwszy — to nieuwzględnienie w 
stawkach komornego spadku waluty. 
Trzeci — to tamowanie zmian w tych staw­
kach w miarę zmieniających się okoliczy 
QofcL 

Wszystkie te błędy noszą charakter 
jakby walki z kapitałem w postaci dóbr 
nieruchomych — piszą autorzy projekto­
wanych zmian, — z pominięciem nawet tej 
okoliczności, że przez to pozbawia się da­
chu nad głową bronionej w sposób nieroz­
ważny ludności i doprowadza się aż do 
zawalania domów. 

Zaniedbanie czy nieprzewidzenie tych 
okoliczności dało wynik taki, że nawet 
wówczas, gdy pracodawca przystępował 
do podwyższcnii komornego to po upływie 
nieznacznego okresu czasu stawki te, co 
do ich realnej wartości, stawały się znacz­
nie mniejsze od poprzednich. 

Chcąc ratować w należyty sposób chy­
lące się ku ruinie domy, — pisze komitet 
ekonomiczny w uzasadnieniu swego pro­
jektu, — należałoby właściwie przywrócić 
przedwojenne stawki komornego w złocie 
tak samo, jak to się z konieczności stało z 
innemi produktami codziennej potrzeby. 
Ponieważ jednak taki gwałtowny tryb 
postępowania narażałby na szwank bu­
dżety obywateli, a także i budżet pań­
stwowy, dlatego własność nieruchoma 
musi być przynajmniej na pewien okres 
czasu narażona na dalsze straty i niedoma­
gania, dopokąd stopniowo nic stanie się 
radość wymaganiom życia. 

Projekt komitetu ekonomicznego ministrów. 
GŁÓWNE WYTYCZNE PROJEKTU. 

Z tych względów komitet ekonomiczny 
rady ministrów projektuje: 

1) Uruchomienie stawek komornego w 
ten sposób, ażeby w miarę spadku bądź 
podnoszenia się naszej waluty, komorne 
liczbowo się podwyższało, bądź obniżało; 

2) rozłożenie stawek komornego, w ten 
sposób, ażeby w ciągu 4-ch lat doszło ono 
w stosunku do lokali handlowo-przemysło-
wych do normy przedwojennej, a w ciągu 
lat 5-ciu osiągnęło 75 proc norm przedwo­
jennych w stosunku do mieszkań, lokali 
szkolnych i zajętych na urzędy. Będzie 
to miało ten skutek, że wysokość czyn­
szów najmu w starych «*fomach będzie zbli­
żona do czynszów w domach nowych, w 
których komorne musi być dostosowane 
do wysokości kosztów budowy i oprocen­
towania wyłożonego kapitału. Inaczej bo­
wiem ruch budowlany nigdy nie mógłby 
być rozpoczęty, gdyż poziom cen komor­
nego, tak jak i innych kosztów utrzyma­
nia musi się zbliżyć dla całego ogółu mie­
szkańców miast i nie może zbyt daleko 
od siebie odbiegać; 

3) opłaty^ za świadczenia dodatkowe 
rozkłada się w ten sposób, że stopniowo 
w miarę .wzrostu normy komornego, na 
właściciela domu przechodzić będzie obo­
wiązek pokrywania tych opłat. 

Oto w przybliżeniu brzmienie uzasad­
nienia projektowanych przez komitet eko­
nomiczny zmian w ustawie o ochronie lo­

katorów. Chwilowo nie będziemy pole* 
mizować z wywodami komitetu i nie -bę­
dziemy się zastanawiać, czy słuszne są, w 
całej swej rozciągłości, założenia, z jakich 
wychodził komitet ekonomiczny rady mi­
nistrów, gdy projektował swe zmiany, oraz 
czy projekt nie jest zbyt radykalny i czy 
nie zachwieje on budżetu szerokich rzesz 
obywateli, utrzymujących się z pracy rąk 
i mózgów. 

dyskusję odłóżmy na kiedyindziej. Obec 
nie zapoznajmy się z samym projektem 
zmian, zaproponowanym przez komitet 
ekonomiczny zady ministrów. 

WYSOKOŚĆ KOMORNEGO. 
A więc przedewszystkiem przy ozna­

czaniu komornego obliczanego pierwotnie 
w rublach, w koronach, b̂ ądź w markach 
niemieckich, 

100 rubli równa się 266 złotych polsk. 
100 koron równa się 106 zł. polskich. 
100 marek niemieckich równa się 123 

złotych polskich. 
Wysokość komornego nie może prze­

kraczać następujących norm procento­
wych komornego podstawowego (przed­
wojennego) przerachowanego na złote pol­
skie. Mianowicie: Za mieszkanie oraz lo­
kale na szkoły i urzędy w okresie od dnia 
ogłoszenia rzeczonej ustawy do 31 grudnia 
1923 r. wysokość komornego, nie może 
przekraczać 15 proc. komornego przed­
wojennego, przerachowanego na złote 
polskie. 

W półroczu od l . I 1924 do 30.VI 1924 — nie tanie przekraczać 25 procent 
n ł» . LVII 1924 „ 3 LXII 1924 — » 35 „ 
n « „ M 1925 „ 30.VI 1925 — n n 45 . 
n n „ 30.VI 1925 „ 31.XII 1925 — t» » » 65 „ • 
w « 2 w 1926 „ 30.VI 1926 — » n 60 „ 
w W • LVII 1926 „ 31.XII 1926 — » '. ' » 65 „ 
ff w „ 1.1 1927 „ 30.VI 1927 — n M n 70 . 
n n , LVII 1927 „ 3LXII 1927 — n » M 75 „ 

Co się tyczy sklepów lokali handlo­
wych, przemysłowych oraz pracowni, nie 
połączonych z mieszkaniami w okresie od 
dnia ogłoszenia ustawy do 31 grudnia 1923 
roku wysokość komornego nie może prze-

W półroczu 

kraczać 40 proc. komornego przedwojen­
nego, przerachowanego na złote polskie. 
Dalszy ciąg tabelki, analogicznej do po­
przedniej, przedstawia się następująco: 

»> 

II 
I I 
II 

II 
»> 
II 
I I 

od 1.1 1924 do 30.VI 1924 — nie może przekraccać 50 procent 
LVII 1924 „ 31.XI! 1924 — „ „ 60 „ 

1925 — „ „ 70 1.1 1925 
LVII 1925 
L I 1926 

30. VI 1926 

31 .VI 
31.XII 1925 — 
30.Vl 
31.XII 

1926 — 
1926 — 

i» ii 

80 
90 

100 

W ten sposób jeśli ktoś np, przed 1-go 
sierpnia 1914 płacił za mieszkanie 500'rb, 
rocznic, to po ogłoszeniu powyższej usta­
wy do końca 1923 r. płacić będzie 15 proc. 
od 1330 złotych polskich, czyli 199,5 zł 
pol., co przy obecnej wartości marki pol­
skiej wyniesie przeszło 1,600.000 marek 
pol. rocznie. 

Sumy tej nie można dzisiaj dokładnie 
określić, ponieważ projektowana ustawa 
mówi, że „złote polskie" będą przeracho-
wane na marki polskie wedle wartości zło­
tego polskiego, ustanowionej przez mini­
stra skarbu dla poboru podatków państwo 
wych, obowiązującej w dniu uiszczenia 
komornego". 

ŚWIADCZENIA I OPŁATY DODAT-
KOWE. 

Prócz komornego — według brzmienia 
projektu —- właściciele domów mogą po­
bierać od lokatorów w całości opłaty do­
datkowe w wysokości, rozłożonej w sto­
sunku do komornego, na pokrycie wydat­
ków rzeczywistych. Pozatem w okresie 
czasu do momentu, w którym komorne nie 
dosięgnie wysokości 100 proc, lokator jest 
zobowiązany płacić za wodę, centralne 
ogrzewanie i windę. Następnie, w okresie 
czasu do momentu, w którym komorne 
nie będzie dosięgać 55 proc, lokator musi 
płacić na oświetlenie klatki schodowej, 
wywóz śmieci, czyszczenie kominów, u-
trzymywanie stróża, oraz na pędzenie 
motoru do wody. Wreszcie w okresie 
czasu do momentu, w którym komorne 
nie będzie dosięgać 80 proc, lokator musi 
dawać na opłatę premjł ubezpieczeniowych 
od pożaru oraz podatków państwowych i 
komunalnych, jakie ciążą na nieruchomo­
śc i Z chwilą jednak, gdy komorne dosięg 
nie %vysokości 75 proc dla mieszkań i 
100 proc. dla lokali handlowych i przemy­
słowych, wszelkie opłaty obciążać będą 
właścicieli domów. 

JAKIE LOKALE NIE PODLEGAJĄ 
USTAWIE. 

Przepisom nowoprojektowanej ustawmy 
nie podlegają: mieszkania, stanowiące 
uposażenie służbowej budynki kolejowe, 
fabryki oraz hotele; lokale do zabaw, k i ­
noteatry i lokale bankowe; domy, których 
budowę ukończono lub ukończy się po 1 
lipca 1919 roku; części dawniej wzniesio­
nych domów, które nadbudowano lub od­
budowano; domy, które uległy gruwtownej 
przebudowie; budynki, nabyte na włas­
ność przez fikarb państwa. 

Co się tyczy cudzoziemców, to ci „ko­
rzystają z dobrodziejstw ustawy w miarę 
wzajemności", % 

:« » • 
Tak się mniej więcej przedstawiają w 

ogólnym zarysie zasadnicze zmiany w u-
stawie o ochronie lokatorów, zaprojekto­
wane przez komitet ekonomiczny mini­
strów. Jak' już donosiliśmy w niedzielnym 
numerze „Repubjiki", rada ministrów 
przyjęła ten projekt, który, co jest najważ­
niejsze, utrzymuje zasadę nieusuwalności 
lokatora. Projekt ten, celem ustalenia 
małych różnic tekstu wróci jeszcze raz do 
komitetu ekonomicznego ministrów, po-
czem w najbliższym czasie wejdzie do 
sejmu. J< U. 

Walka z drożyzną. 
Dr. Grabowski znów konferuje z rzeźnikami. 

W lokalu referatu do walki z lichwą 
odbyła się pod przewodnictwem d-ra Gra­
bowskiego konferencja z rzeźnikami w 
sprawie ustalenia cen na mięso wołowe i 
cielęce. W konferencji brali również udział 
Ppułkownik Hiszpański, kierownik rejono 
Wy intendentury, oraz rzeźnicy hurtowni­
cy i detaliści. 

Po dłuższej dyskusji co do dalszego 
Wzrostu cen bydła, okazało się, iż głów­
nym powodem tego jest nielegalny wywóz 
*a granicę. Również i chłopi nasi wstrzy­
mują się od wysyłania bydła na trrg i u-
trarymują je na paszy. 

Przeprowadzono następnie kalkulację 
**n, przyczem okazało się, iż klg. mięsa 

wołowego normalnego w hurcie winno ko 
sztować najwyżej 10,000 mk., a mięso ko­
szerne 12,000 mk. klg. W detalu klg. 
mięsa wołowego t. zw. rosołowego winien 
kosztować 10,600 mk., zrazówki 11,400 
mk., mięsa bez kości 13,600 mk., polędwi­
cy 16,000 mk., łoju 14,000 mk., mięso ko­
szerne z dokładką 13,500 mk., bez dokład­
k i— 15,000 mk. 

Stwierdzono również, iż daje się zauwa 
żyć tendencja zniżkowa na cielęcinę. 

Wobec tego postanowiono oznaczyć*| 
cenę na cielęciny normalne w hurcie na 
7,000 mk., cielęcinę koszerną—8,300 mk., 
w. detalu cielęcia normalna, najwyżej 8,000 
mk., koszerna—9,400 mk. za 1 klg. (bip) 

Przed wyborami do Rady Miejskief. 

O tani cukier. 
Wobec tego, 14 w ostatnim czasie da-

* a l się odczuwać na rynku brak cukru, 
który równocześnie drożał z dnia na 
foień, kierownik urzędu walki z lichwą 
jfr. Grabowski zwołał konferencję z hur­
townikami cukru celem wyświetlenia 

sprawy. Na konferencji hurtownicy 
skarżyli, że ostatnio nie mają wogóbe do­
stępu do cukrowni, I jak się okazało jed­
nostki, które wykupiły cukier w cukrów 
aiaćh, ' ' ' " W w c r o T t t rządowy, Odsprze­
d a h ii i ^enąch wyższych, 
c o °dl , na konsumencie. 

Dr. Grabowski przyrzekł ze swojej 
*trony złożyć memorjał w. tej sprawie 
ladzwyczajnemu komisarzowi do walki 

1 z drożyzną 1 z prbśbą wszczęcia docho­
dzenia przeciwko pośrednikom, przyczy­
niającym się do wzrostu 'Cen cukru. 

Następnie przeprowadzono Kalkulac­
ję cen cukru i ustalono następujące ceny 
jako maksimum: 

W hurcie za farynę względnie krysz­
tał 545-000 mk. za 100 klg., a w detalu 
za klg. 600 mk. za kostkę w hurcie worek 
80 klg. 555.000 mk. a w det. ki . 7400 mk. 

Z GŁÓWNEGO KOMITETU WYBOR­
CZEGO. 

Miejscowe komitety wyborcze zo­
stały jeuż uruchomione 1 listy wyborców 
można przeglądać jeszcze dziś I Jutro-
Niezamieszczonym na liście przysługuje 
prawo reklamacji, które należy skiero­
wać do odnośnych miejscowych komite­
tów wyborczych. Sprawa numerów list 
jest jeszcze nie ustalona. 

Główny kom. wyborczy zamierza u-
trzymać te same numery list. jakie by ły 
przy głosowaniu do sejmu'i senatu, by 
nie wprowadzać dezorientacji, co leży w 
interesie tych stronnictw, które przystą­
pią do wyborów. 6ą również wnioski by 
listy numerować według porządku wpły­
wania do gł. kom- wyborcz- Narazie żad­
ne listy kandydatów jeszcze nie' nadesz­
ły, bip. , f 

WIECE PRZEDWYBORCZE. 
W poniedziałek o godz. 7 wieczorem 

w sali Domu Ludowego przy ul. Prze­
jazd 34 odbyt się wiec przedwyborczy do 
rady miejskiej, zwołany przez Chrześci­
jański Demokratyczny Komitet Wybor­
czy Jedności Narodowej. Przemawiali: 
p. Wojakowski, który krytykował gospo­
darkę ubiegłej Rady p. Kulamowfcz, 
który mówił o sytuacji finansowej mia 
sta, p. Adamski, który wyjaśnił sprawę 
porozumienia wzajemnego tych stron 
nictw, które weszły w skład Chrzęści 

jańskiego Demokratycznego Komitetu 
Wyborczego Jedności Narodowej." Uch­
walono rezolucję glosowania na listę te­
go komitetu, pap. 

W środę 25 bm. o godz. f wieczorem 
w sali stowarzyszenia śpiewaczego im. 
Moniuszki odbędzie się wiec przedwybor 
czy do Rady Miejskiej Chrz.' Demokrat 
Komitetu Wyborcz. Jedności Narodowej 
Przemawiać będą posłowie na Sejm: 
Harasz i ks. Olszański z Wilna- pap. 

Na niedzielę zwołują wielki wlec 
przedwyborczy PPS., NPR. i sjoniści-

U radzimy m wM 
i zakupem, sprzedajemy dawniejsze za­
pasy tanio: eleganckie palta damskie, 
suknie, bluzki, spódniczki i garderobę 
dziecinną. „ 423-3 

S z m e c h e l I Roznei*, Ł ó d ź , 
Piotrkowska N> 100 i 160. 

im 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 
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K W I E C I E Ń 

m 
ŚRODA 

Dziś: Marka 
Jutro: Kleta i Marc. p. m. 

Wschód słońca o g 4.22 
Zachód o g. 6 47 
Wsch. księżyca g. 10.46 
Zachód o g 1.39 pn. 
Długość dnia 14.25 
Przybyło dnia 6.40 

śpiący inspektor. Antoni Mazurkiewicz, in­
spektor kontroli skarbowe) w Zduńskiej-Wolt, za­
meldował policji, że w pociągu Łódf-War»rawa 
skradziono mu podczas snu walizę z tóżntmi 
rzeczami (bip). 

Pupile „Rozwoju a 

Monsieur Llebesman et madame Bartold. 
W niedzielnym „Rozwoju" została u-

mieszczona notatka p. t. „Nieuczciwe me 
Jak rodzeństwo „wynosiło" cukiernie. J u i o d | f . 0 d y " następującej treści: 

dłuższego czasu p. Gromski zauważył, iż z cukier 
ni jego przy ul. Piotrkowskie) 117 giną systema­
tycznie różne rzeczy. Jak się okazało okradnł 
swego chlebodawcę Eugenjusz Wojctec'<owskl, a 
skradzione przedmioty dawał swej siostrze Marji 
zam. przy ul. Gdańskiej 63. W dniu 23 b. m. 

SŁUŻBA OFICERÓW LEKARZY. 
W ciągu dnia wczorajszego do redakcji 

„Republiki" Zwróciło się ki lku lekarzy Z schwyUno Marję Wojciechowska, w chwili, gdy 
zapytaniami, czy rozporządzenie władz ta wynosiła od brata skradzione u Gromskicgo 6 
wojskowych O powołania oficerów rezer- «V'a»ek, 6 spodeczków porcelanowych, 3 talerze, 

wy rocznika 1896 obejmuje także oficerów p . ó ł p u d " 1 2 . k l * D o b r a n e r o d z c n -
. , . . . . , S i w 0 przesłano do sądu. (bip). 
lekarzy. Na zapytanie, skierowane w tej 
sprawie do szefa sztabu D. O. K. p. pułk. 
Iwanowskiego otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
i i pod rozporządzenie to podpadają rów­
nież lekarze-rezerwiści, gdyż wyjątek prze | 
widziany jest tylko dla studentów medy­
ków. 

Teatr, muzyka i sztuka. 

„Republika" podała wiadomość o mającym 
nastąpić zamknięciu „Grand Kina". Pismo to 
informuje, że kinematograf „Grand" znajduje 
się w krytycznym położeniu materjalnem i 
ma być zamknięty, a o kupno lokalu traktuje 
jeden z wielkich nowo powstałych banków. 

Jak nam komunikuje dyrekcja wspomniane­
go kinematogrofu, w wiadomości tej niema ani 
słowa prawdy, a została napisana w odwecie 
za nieumieszczenie ogłoszeń „Grand Kina" w 
„Republice". 

Nieuczciwe metody „Republiki", która 
mszcząc się za nie pomieszczenie anonsów k i ­
nematograficznych przez podawanie fałszy­
wych wiadomości, stara się zaszkodzić jakiejś 
instytucji należy jaknajostrzej napiętnować" 

W odpowiedzi na powyższą insynuację 

WYJAZD BEZROBOTNYCH NA KRE­
SY. 

DRUGI KONCERT WERTYŃSKIEGO. 
Wczoraj po raz drugi występował w 

Łodzi A. Wertyński. Publiczność, wypeł­
niająca po brzegi salę Filharmonji, przyj- czarnosecinnego świstka pogromowego, 
mowała entuzjastycznie genjalnego arty- komunikujemy, co następuje 

| stę. Po 1) „Republika" nie uzależnia swe 
Szczegółowe sprawozdanie umieścimy s l o s u n k u d o jakiegokolwiekbądź przed 

siębiorstwa od tego, czy ogłasza się ono w 
„Republice", czy też nie. 

Po 2) „Republika" nie miała powodu 
do mszczenia się na „Grand Kinie" za nie 

Jak się dowiadujemy, bezrobotni, wy 
jeżdżający na kresy do robót leśnych, o- w )u t r " iszym numerze 
trzymują Z PaństWOWegO Urzędu pOŚred- Teatr Miejski. Dzisiaj w środę i jutro we 
niCtwa pracy (Al. Kościuszki 9) zaŚWiad- czwartek wstrząsający realizmem ujęcia problemu 
Czenie na Zniżkę kolejową, a Z Wydziału stosunku mężozyzny do kobiety dramat Augusta 
Opieki Społecznej magistratu pożyczkę na Strinberga „Ojciec" z Adwentowiczem. Próby z 
bilet ulgowy. Zdemobilizowani Żołnierze świetnej komedji G. Hauptraana „Kolega Crnmp. I . . . . „ „ 
otrzymują w tym wypadku zapomogę z ' | umieszczanie anonsów, a to dlatego, iz 
Czerwonego Krzyża na pól biletu^pap. 

PRZYŁAPANY SZMUGIEL TYTUNIO-
WY. 

Nasz warsz. kor. donosi: 
W ostatnich 2 tygodniach przyłapano L' e^'p e 'ba 

\wleksze transporty wyrobów tytunlo 
wych. przemycanych do Polski. 2 wago 

„Republika" od „Grand Kina" nie przyjmu ton" z udziałem Adwentowicza na ukończeniu 
Reżyseruje dyr. H. Barwiński. 

Koncert Almy Moodie i Józefa Pcmbao.a. I e żadnych ogłoszeń gdyż firma ta nie re 
Jutro w czwartek, dnia 26 b. m. w sali Filhar- guluje swoich zobowiązań. Godzi sią pod 
monji o godz 3-ej wice/ odbęlzie się zapowiedzią kreślić, iż „Grand Kino" umieszczało w 
ny koncert z a.lzia! m wybitnej ..kr.->Pa.-.-k» aus.ra „Republice" OGŁOSZENIA od POCZĄTKUJEJ 
lijłkic) Almy Moodie i słynnego piaauiy proi Jó . . . . X T . . . . . . „ , . 

ur. W tetaci I prograu-u ,» na Moudk l s t m e m a - N , e l u b l ł o
 Z A TE OGŁOSZEMA 

odegra koncart G-moll Brucfia oraz cztery frng- PŁACIĆ. Rachunek STYCZNIOWY DYREKTORKA 
n.enty z muzyki „Wialc hałasu o nic' (Viel Laern „Grańd-Kina", p-ni Bartold UREGULOWAŁA do 

W przyłapano w TcMw!e I 1 wa*on * l N l c h l „ K,„0,,DL. „ ^ „ , „ P R E L ^ ^ W K W I E -J„ P R Z Y C A M ^ SzW>owa.<{M ów . ' O M A Ł & ^ Ą ^ ' ' * ! ! - • " • * ?

 15 W. Wobec 
wysyłano go pod firmą towarów, których m o n j i PRZED 4-a TYGODNIAMI ADMINISTRACJA ,Rcpu-
wwóz jest dozwolony. bl ik i" OTRZYMAŁA polecenie NIEPRZYJMOWA 

Urzędnicy, którzy »rz/-zvrun sle do PONIEDZIAŁKOWY KONCERT SYM- n i a o d Grand Kina" żadnych otfłoszeń 
przyłapania ssmuglu otrzymała w myśl FONICZNY, 
zarządzenia ministorjjin skarbu bardzo c . „ . , , , ., . 
wysokie wynagrodzenie, co niewątpliwie S o U s f a : E d ' v < Yofctfaender. Dyr. W. Ber. 
spotęguje czynność organów kontrol i diajew. 

Jak sle dowiadujemy, mlnlsterjum Moda koncertów symfonicznych bez 
skarbu zamierza bardzo wydatnlo wzmo symfonji zrobiła w tym sezonie wielkie 
rnić straż na giantcy polsko-gdaiiskiej, postępy, na ich miejsce w programach 
by wreszcie pohtyz kres szmuglowi ar- figurują poematy symfoniczne. A szkoda 
yhułów akcyz ;wych I monopolowych. Możnaby z łatwością strawić obok poe­

matu, jakąś symfonję Haydna lub Mozar 

Po 3) Należności swoich „Grand Kino" 

nie płaciło nie tylko „Republice", ale tak' 
że muzykom. 

„Grand Kino" winne jest orkiestrze i " 
miljonów marek. W ubiegłym tygodnia pa 
n: Bartold zaproponowała cynicznie muzy­
kom, aby miast 10 miljonów przyjęli 2 ' 
zrzekli się wszelkich pretensji do pozosts 
ej sumy. Na onegdajszą konferencję d° 

inspektoratu pracy p. Bartold nie przybyła 
wobec czego orkiestra będzie się upomi' 
nać o swą należność na drodze sądowej. 

Po 4) „Grand Kino" nie wnosi do kasy 
miejskiej podatku komunalnego. Wskutek 
tego sekwestrator jest częstym gościem w 
„Grand Kinie", a kartki sekwestracyjne c° 
pewien czas są nalepiane na instntrnenty 
muzyczne, krzesła, a nawet aparat kinem* 
tograficzny. 

Ro 5) Wiadomość o mającym nastąpi 
zamknięciu „Grand Kina" „Republika" o-
trzymała z Warszawy, (Właścicielem' 
„Grand Kina" jest p. Liebesman, warszs-
wianin). 

Po 6) Zarzut nieudolnego prowadzeni* 
kina przez panią Bartold podtrzymujemy V 
całej pełni. W „Grand Kinie" panuje ty­
powa „babska gospodarka". Jako przy­
kład, przytoczyć możemy fakt niedemon-
strowania tych filmów, które zapowiadał* 
reklama, * 

Tyle o „Grand Kinie". 
Ciekawe jest stanowisko ultraantysc 

mickiego „Rozwoju", które nagle zapałało 
miłością do p. Liebesmanal Czyżby to, fi­
lar „Rozwoju" p. Srul Kałuszyner zapo­
mniał o dewizie: „Swój do swego i po sw" 
je I 

A co się tyczy pouczania nas prze' 
„Rozwój" w materji etyki dziennikarskiej) 
to na tym miejscu o rzeczach humorysty­
cznych rozprawiać nie mamy zamiaru. 

Skrzynka do l istów. 
Łódź, dnia 24 kwietnia 1923 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Odnośnie do umieszczonego artykułu 

w „Republice" z dnia 24 kwietnia proszę 
Sprawy podatkowe. W przyszłym ta. System powyższy, zastosowany rów u p r z i e j m i e o umieszczenie na łamach po-

fygodniu komisja przy II-gim urzędzie n i e z 1 w u b ' e * ] y .Poniedziałek musi sta- czytnego pisma pańskiego następującego 
skarbowym rozpoczyna energiczną dzia- nowczo spotkać się odprawą krytyk i i, wyjaśnienia: 
łalność celem ostatecznego załatwienia c h o ć , W* może za późno na te uwagi ze Zachorowawszy 19 lutego, od które-
spraw związanych z podatkiem procenta- względu na zakończenie sezonu, tuszy- g 0 t o dnia z powodu choroby nie pełnię 
wym od zysków za lata 1921'i 1922. m V z e kierownictwo ŁOS. dobrze je so- obowiązków służbowych otrzymałem 

W dniu 30 b. m. upływa ostatecznie oie zapamięta. '. . . urlop zdrowotny 6-cio tygodniowy, któ-
termin składania deklaracji w sprawie W pierwszej części poniedziałkowego r y decyzjąprezydium magistratu z dnia 
podatku dochodowego i wpłacenia po- koncertu usłyszeliśmy pod dyrekcją pana 21 kwietnia przedłużono mi do 15 maja. 
Iowy podatku, (bip.) Bcrdiajewa fragment opery „Chowań- N j e wytoczono mi żadnego śledztwa 

szczyzna" pt. „Świt nad rz. Moskwą dyscyplinarnego, nie zawieszono mnie w 
Sprawozdanie z działalności samo- z n a n e g 0 kompozytora Mussorgskiego. urzędowaniu, a o powołaniu specjalnej 

rządu. W końcu bieżącego tygodnia n a i e ż a c e g 0 do szkoły t. zw. „młodej Ro- komisji mającej przeciwko mnie przepro 
wyjdzie z druku specjalny numer „Dzień- .... g t a w a kompozytorska Mussorgskie- wadzać dochodzenia, dowiedziałem się 
nika Zarządu m Łodzi", zawierający 0 i . n i e ' z b y t popularnego. z dzienników. 

obszerne i szczegółowe sprawozdanie, z J^N,OS|A s

J

i e już daleko po świecie. Dzię- Według udzielonych mi wyjaśnień 
ki iakimś dziwnym właściwościom naro- przez pana wiceprezydenta Pogonow-

1922 z uwzględnieniem całokształtu go- psychologii, która uczyniła Heine- skiego i pana ławnika Joela komisja ta 
spodarki miejskiej w czteroleciu 1919 do ^ w

r o

J

z ^ 0

y

ś n v m we Francji, a Tołstoja wogóle się jeszcze nie zebrała i żadnych AU17ER- . s p , e c

ł

] a l n . y ' ł ^ustrowany ^° j ™ n j i , Mussorgskij trafił szczególnie uchwał powziąść nie mogła, 
obficie tabelami i datami sta ystycznemi, * JAPOÛ  romańskich i opera je- Padłem ofiarą taktyki osób, które za 
ukaże się w objętości około 150 stron .™ "g™.* RW,ITI«w" od lat święci szcze wszelką cenę, posługując się niedopusz-

mnre zo-

Amarowicza wobec tego aresztowa' 
no i osadzono w więzieniu. 

Na sądzie oskarżony przyznał się ił 
wydal odpis tajnego rozkazu, leżące­
go na biurku. Świadkowie zeznali iż do­
kumenty były zawsze zamykane i praw­
dopodobnie podsądny posiadał klucz od 
szuflady. 

Podprokurator mjr. Waszczyński 
wnosił o ukaranie podsądnego za zdradę 
stanu gdyż wiedział on o tem, iż doku­
menty mają być oddane państwu ościen­
nemu. 

Następnie głos zabrał obrońca z urzę' 
du ądW. Biłyk, który wskazał, iż w ua-
nym wypadku zachodzi t. zw. „przestęp* 
stwo urojone", ponieważ rozkaz ten nie 
mógł dostać się do władz bolszewickich, 
gdyż cała sprawa była ukar.towana. 

Trybunał po naradzie przychylił sic 
do wniosku obrońcy i skazał podsądnego 
na rok i 6 miesięcy więzienia- bip. 

ę 

ÛD̂E bic w "yjvi«ov, v n . u " i , * £ » AIIUI. Rorvs Godunow" od lat święci szcze wszelką cenę, posługując s< 
druku. Egzemplarze w cenie 5000 marek J2LNF „ a scenach operowyc czalnemi środkami, chcieliby 
zamawiać można w.^,L"/"'S^R

CJU'D|len- oskich i hiszpańskich, gdzie został n i* - hydz^ć w opinji publicznej. nika Zarządu m. Łodzi" (Pomorska 18) w 
godzinach biurowych. 

Hodowla gołębi pocztowych. Magi- go fragmentu, gdyż dopiero przed kilku 
strat otrzymał z Województwa odpis dniami pisaliśmy obszerniej o muzyce ro-
okólnika min. roln. i dóbr państw, w spra- syjskej. Z tego też względu zaznaczamy 
wie hodowli gołębi pocztowych. Min. tylko, iż w"drugiej części koncertu or-
roln. i dóbr państw, zaznacza, że — uwa- kiestra wykonała tytaniczną „La Poeme 
zając chów gołębi pocztowych nietylko de l'Extase" Skrjabina. Najeżony trudnoś 
za akt pomocy dla armji, ale także jako ciami technicznemi utwór o skomplikowa 
ważny czynnik hodowli ptactwa domo- nych splotach orkiestrowych dzięki ba-
wego — będzie popierać organizacje, dą- tucie dyr. Berdiajewa wypadł okazale, 
żące do rozwoju tej bardzo ważnej gałęzi Solistą wieczoru była p. E. v. Voigtlan 
gospodarstwa krajowego. Aby dać der, która wykonała znany i powszech-^ 
możność początkującym hodowcom za- nie lubiany koncert skrzypcowy D-duc 
opatrzenia się w materjał rozpłodowy, Beethovena, raz jeszcze stwierdzając 
min. raw wojskowych, interesujące się 
żywo tą kwestja,, wypożycza ąołębie po 
cztowe bezpłatnie, pod warunkiem na­
leżytego ich utrzymywania i ewentualne 
go tresowania według wskazówek mini 
sterstwa. 

Otwieranie sklepów w sezonie letnim-

omal adoptowany przez muzę miejscową. O sąd czynników do tego powołanych 
|Nie będziem dziś analizować wykonane- jestem zupełnie spokojny. 

Łączę wyrazy wysokiego poważania-
Bernard PUcer. 

Dyrektor zarządu głównego 
magistratu m. Łodzi. 

PROCES O ZDRADĘ STANU. 
Wczoraj trybunał pod przewodnict­

wem ppulk- Gizińskiego rozpatrywał 
sprawę przeciwko chorążemu Stanisła­
wowi Amarowiczowi, oskarżonemu o 
zdradę stanu. ., 

Z aktu oskarżenia wynika że władze 
wojskowe dowiedziały się, iż oskarżony, 
wykorzystawszy moment, gdy pełnił o 
bowiązki oficera inspekcyjnego wojsko 
wego więzienia śledczego, wydawał róż 
ne dokumenty i rozkazy m. s. wojsk, bol­
szewikom. 

Aby podejrzanego schwytać na go­
rącym uczynku, podstawiono mu konfi­
denta,- znajomego jego, z którym służył 
razem w jednej kompanjl. • i 

Pseudo-konfident oświadczył Amaro­
wiczowi, iż jest agentem bolszewickim 
i zaproponował mu aby A- dostarczał za 
pewną opłatą dokumenty i rozkazy tajne 

Oskarżony zgodził się na tę propozy­
cję i pewnego dnia wydał mu odpis taj­
nego rozkazu za wynagrodzeniem 20-000 
marek. 

swe godne uznania zdolności techniczne 
i wielką myzykalność- Rz 

POŻEGNALNY KONCERT WERTYŃ­
SKIEGO. 

Setki osób odeszło wczoraj od kasy 
Filharmonji!.-

Setki osób nie miało możności podzi-
Sklepy, kioski i bddki, w których wiania niesamowitego rosyjskiego poety, 

sprzedaje się wyłącznie do spożycia na kompozytora i aktora — Aleksandra 
miejscu' wodę sodową, wody mineralne, Wertyńsklego!.. 
napoje chłodzące, słodycze i owoce, mogą Ulegając życzeniom zarówno tych, 
być otwarte w czasie od 1 kwietnia do którzy Wertyńskiego jeszcze nie słyszeli 
1 października w godzinach od 8 do 23-ej. jak i tych* którzy go już podziwiali, orga-

i Sklepy powinny być zaopatrzone w od- nizatorowie jego tournee po Europie i 
powiędnie zezwolenia komisariatu rządu. Ameryce postanowili dać tym razem już 
Niestosujący się do powyższego warunku, nieodwołalnie ostatni koncert p. Wertyń 
b£dą pociaKuk1""! do odpowiedzialności, skiego w niedziele dnia 2 kwietnia rb. o 
k P AP-) (g. 9. m. 15 wlecz. 

^ NLOFFOIALA d .29Kwie tn ia 
N i e a Z l C l a , o g. 9.15 wiecz. 

Aleksander 

Ł Sala Filharmonji (Dzielna 20) 

i WertyńsKi 
nieodwołalnie 

porazostatni 
występuje w Łodzi . 

W programie między innemi: 

„Obłąkany kataryniarz", 
„Księżniczka Malen", 

„La ferntne rafinfee" 
i wiele innych ulubionych pio­

senek. 

Bilety w Kasie Filharmonji. 

file:///wleksze
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Uregulowanie stosunków pomiędzy 
•Suinikiem a wierzycielem na tle wierzy­
telności powstałych bądź p rzed wojną, 
^Ądź podczas wojny, jest jedną ze spraw, 
które w znacznej części Europy dotych­
czas uregulowane nie zostały. 

Tłumaczy się to przedewszystkiem 
Wysoce skomplikowanym charakterem 
•^ego problemu, pozatem — nieustale-
ttiem się stosunków ekonomicznych, któ-
r e wciąż jeszcze noszą na sobie skutki 
•"trząśnień wojennych. Deprecjacja wa-
' u *y , wielka trudność w wynalezieniu środ­
ka pomiędzy słusznemi wymaganiami wie­
rzycieli a zdolnością płatniczą właściciela 
°hjektu nieruchomego, na który pożyczka 
^ciągnięta została — oto czynniki, roz­
wiązanie których niemałą przedstawia 
ludność. 

Niepodobna przy tern nie wspomnieć 
0 lakcie, że nieruchomości miejskie, pod-
*W> nieomal w całej środkowej Europie 
°d pierwszych dni wojny pod wyjątkowe 
^•rządzenia państwowe wskutełt regulacji 
^ lokali, wciąż jeszcze znajdują się w 
^Tjątkowem położeniu prawnem, co w po­
ważny bardzo sposób zmniejsza zdolność 
, c * do pokrywania zobowiązań, nierucho­
mości te obciążających. 

2ycie jednak już oddawna wysuwa w 
bardzo stanowczy sposób konieczność u-
regulowanla problematu wierzytelności 
hipotecznych. Rzeczą jest naturalną wo­
bec tego, ż« rządy wszystkich krajów 
łódkowej Europy, dążąc do unormowa­
na stosunków w dziedzinie wierzytelno-
»ei hipotecznych, podobnie jak i organi-
'acje społeczne, jednoczące w sobie bątłź 
*łe»-zycłeli bądi dłużników, zastanawiając 

od dłuższego czasu nad sposobami roz­
wiązania kwestji. Zajmują się nią bardzo 
*Ywo sfery rządowe i parlamentarne w 
Niemczech, we Francji, we Włoszech, na 
Wągrzech i w Rumunji. W związku z pra-
caiai temi powstała już obszerna litera-
' U r a prawniczo-ekonomiczna, która zwła-
'*ct& w Niemczech sprawę wszechstron-

Stwierdzić jednak należy, ze w każdym 
1 krajów prawodawca nie zdołał ustalić 

dotychczas ostatecznego poglądu co do 
sposobu rozwiązania problematu, nad któ­
rym wciąż jeszcze unosi się atmosfera 
niepewności. 

I nasze ministerstwo skarbu od dłuższe 
go czasu baczną poświęca uwagę sprawie 
wierzytelności hipotecznej. W ostatnich 
czasach ministerstwo skarbu nawiązało 
kontakt z licznemi organizacjami kredytu 
długoterminowego oraz z wybitnemi osobi 
stościami z naszego świata prawniczego i 
ekonomicznego, dążąc do wszechstronnego 
zbadania kwestji. 

Należy przytem zaznaczyć, że sprawa 
należności hipotecznych na obszarze Rze­
czypospolitej jest może bardziej skompli­
kowaną aniżeli w innych krajach. Na hipo 
tekach naszych nieruchomości figurują 
wciąż liczne należności, brzmiące bądź w 
rublach, bądź w markach niemieckich, 
bądź w koronach austrjackich. Rubel 
przedwojenny jak również i korona au-
strjacka przestały istnieć. Marka niemie­
cka na mocy ustawy z dnia 20 listopada 
1919 r. zrównana została z marką polską. 
Jednak znany wyrok sądu najwyższego u-
stalił zasadę, że służy wierzycielom prawo 
odmówić przyjęcia spłaty w regulacji u-
rzędowej. Prace, o których mowa' wyżej, 
mają tylko cel, gruntowne zbadanie próbie 
mu i wszechstronne jej oświetlenie. 

Wiadomość o pracach tych przedostała 
się do szerokich warstw publiczności, któ 
ra poczęła wyciągać stąd wnioski o proje-
ktowanem jakoby jeneralnem przewaluto 
waniu należności hipotecznych na złoto, 
bądź o przewalutowaniu ich w stosunku 
do wartości objektu nieruchomego w epo­
ce zaciągnięcia pożyczki i t. Ł Wnioski te 
są obszernie komentowane, pod kątem wi­
dzenia słuszności lub niesłuszności rozwią 
zania zagadnienia. 

Wobec powyższego stwierdzić jednak 
należy, że wnioski podobne pozbawione są 
w chwili obecnej realnej podstawy, albo­
wiem badania przeprowadzane nie tworzą 
zasady do twierdzenia, czy kiedy i na ja­
kich warunkach sprawa należności hipo­
tecznych w drodze prawodawczej uregulo­
wana zostanie. 

A. 

T y d z i e ń e k o n o m i c z n y . 
Saerzenie popularnej wiedzy ekono­

micznej jest jednem z najpilniejszych 1 
^donioślejszych zadań społecznych, 
^rozumiała to doskonale wolna wszech­
nica w Warszawie, która poszczycić się 
^oże dotychczas - pięknymi wynikami 
^ e j pracy, w tej dziedzinie. Grunt do 
pałania jest podatny. Zagadnienia eko­
nomiczne powstałe po wielkiej wojnie, 
^implikowane w następstwie dodatko-
* ° nierozważną gospodarką skarbową, 
j a s z c z a nowopowstałych państw, uś-
^adomiły szerokim warstwom koniócz-
?D$c zajmowania się niemi. To też spo-
^ e ń s t w o czuje potrzebę zapoznania się 

tą dziedziną nauki. Ta dążność Jest o-
?Vwtscie silniejszą w ośrodkach, od­
bywających wybitną rolę w produkcji i 
p l a n i e . 
e W rzędzie tym. Łódź kroczy na czele 

zeregi pracowników oraz robotników, 
^ ^ ^ d ^ W a ^ ^ c k ^ v ^ u « z e m życiu 

^ K O N S T Y T U O W A N I E S I E W Ł A D Z 
B A N K U F R A N C U S K O - B E L G I J S K O -

P O L S K 1 E G O . 

| L ydbylo się nadzwyczajne zebranie 
Jj~{pnarjuszów BanKu Francusko-Bel-
KJ *o-Polsklego, przyczem do rady ban-

" ^ybran l zostali: Ernest Saladin (pre-
S a t W . , c e - Prezes l : Karol T. Bułtfe i Mi-
pe,,, B 'ałobrzeski, Jako członkowie rady: 
bró, phapnis. Ad. Daube, Artur Ajzen 
* u n , Leo — n - - i ~ u . 

JozefK . 

mml 

. "Do zarz 
p° Prezes ; 
E ™ Steine 

Wacław Hącla, ks. 
Kwlleckl, Robert, 
.ezeńskl, Leon Plu 
Kazimeirz Rundo. 
zulc-Opalskl, Jul-

3 l Adolf van de 

owani zostali, Ja 
lako wice-prezes 
Feliks Chamiis. 

podarczeni, pragną poznania doniosłości 
typływów poszczególnych poczynań 1 
wnływu ich na ogólną sytuacje ekonomi­
czną. Nie mniej, rozsądny kupiec i prze­
mysłowiec dąży do uświadomienia sobie 
dokładnie swej roił, Jaką odgrywa w 
natmisternlej i skomplikowanie zbudowa 
nym aparacie gospodarczym. 

Aby spełnić zadość tym dążeniom 
wolna wszechnica w Warszawie urzą­
dziła dzięki współdziałaniu magistratu i 
uniwersytetu ludowego, tydzień ekono­
miczny. Dwugodzinne wykłady odbywa 
jące się codziennie od 8-meJ do 10-tej, w 
sc!i rady miejskiej, dają popularny rzut 
oka na całokształt pewnego zagadnienia 
gospodarczego. Z okazji tej whma Łódź 
korzvstać w jak najszerszej mierze gdyż 
w sposób łatwy może zapoznać się popu 
lamie ujętymi aktualnymi problemami e-
konomilcznymi. L* K' 

dyr. banku, Robert Dudlingier dyr. Dr-
Tadeusz Moszczeński, Kazimierz /Runfjo 
dyr. naczelny i Adolf van de Vinkel. Bank 
otwarty zostanie w pierwszych dniach 
maja. bip. 

KONIEC STREJKU W "FABRYCE 
SCHLESSERA. 

Trwający już od kilku dni na tle eko­
nomicznym strejk ,'w fabrykach Schles-
sera w Ozorkowie został wczoraj zakoń­
czony. 

Onegdaj wyjechał do Ozorkowa ok­
ręgowy inspektor pracy p. Woj/ktęwłcz, 
dzięki którego interwencji bezrobocie zo 
stało zlikwldawane 1 w dniu wczoraj­
szym rozpoczęła pracę przędzalnia, a 
dziś w południe puszczoną zostanie w 
ruch tkalnia, bip. 

Chrześcijański związek przemysłu włókien* 
niczego przyjął propozycje przemysłowców. 

Na odbytem w poniedziałek zebraniu 
delegatów chrześcijańskiego związku za­
wodowego robotników przemysłu włókien 
niczego uchwalono przyjąć podwyżkę 8 
proc, żądając jednak przyznania im 25 
proc. podwyżki za miesiąc marzec. Rów­
nież postanowiono domagać się, aby w 
przyszłości wszelkie podwyżki regulowa­
ne były według orzeczeń komisji do bada 
nia wzrostu kosztów utrzymania. 

Ostatecznie przyjęto rezolucję nastę­
pującej treści: (s*»jv-

„Zebrani przeciwstawiają się energicz­
nie zakusom przemysłowców, w kierunku 
walki z prawami o urlopach i postanawia­
ją zwrócić się do posłów chrześcijańskiej 
demokracji o obronę słusznych praw robo 
tniczych, zagwarantowanych ustawą sej­
mową. Zebrani piętnują z oburzeniem 
tych, którzy rozgłaszają pogłoski, jakoby 
robotnicy z chrześcijańskiego związku za­
wodowego przyjęli bezkrytycznie 8 proc. 
podwyżki i zrezygnowali z zaległości pod. 
wyżkowych". (bip) 

Protest robotników przeciw narzucaniu 
im urlopów. 

Jak wiadomo, przemysłowcy postano­
wil i rozpoczęcie dawania urlopów jedno­
cześnie z dniem 6 maja r. b. 

W związku z tem w fabryce Scheiblera 
i Grohmana oraz kilku innych odbyło się 
zebranie wszystkich robotników, na któ-
rem przemawiali z klasowego związku p. 
Jesionowski i ze związku „Praca" p. Gło­
wacki. * 

Mówcy wskazali zebranym, że posta­
nowienie przemysłowców jest niekorzy­
stne dla robotników i należy zaprotesto­
wać przeciw narzucaniu urlopów robotni 
kom bez uprzedniego porozumienia się z 
niemi. Wskazali również, że fabrykanci 
wybrali ten czas urlopowania z powodu 
przypadających świąt i wobec tego należy 
dni świąteczne nie doliczać do urlopu. 

Po tych referatach zebrani robotnicy 
jednogłośnie przyjęli następującą rezolu­
cję: 

„My, robotnicy zakł. przem. Tow. akc. 
Szajblera i Grohmana, zgromadzeni na ze 
braniu w dniu 23/IV b. r. protestujemy je­
dnogłośnie przeciwko samowolnemu narzu 
caniu nam przez fabrykantów, krzywdzą 
cych cały ogół robotniczy po przepracowa 
niu 1 roku otrzymują 8 dni, po przepraco­
waniu zaś 3 lat — 15 dni urlopu, płatnych 
w stosunku normalnego zarobku robotni­
ka i postanawiamy chociażby drogą walki 
nie odstąpić od zdobytych postulatów, 
rezolucję zaś niniejszą przesłać na ręce 
klubów robotniczych polskich". 

Prócz tego uchwalono na znak protestu 
do czasu rozpoczęcia się urlopów, że wszy 
stkie zatrudnione zmiany w fabrykach bę­
dą dzień w dzień jedną godzinę strejkować. 

Podabne zebranie odbyło się również 
w fabryce Leonarda, gdzie postanowiono 
tożsamo, O ł i leby fabryka narzuciła robo­
tnikom czas urlopów. (bip) 

GIEŁDY. 
PRZĘDZA B A W E Ł N I A N A . 

ŁÓDŹ, dnia 24 kwietnia. 
P r i m a : 
20 pojed. 1.01 doi, 24 pojed. 1.03 doi., 

24 podw. skręt średni 1,10 doi., 24 twardy 
1.11 doi., 32 pojed. 1.15 doi., 32 podw. 
skręt średni 1,20 doi., 40 pojed 1.29 doi., 
podw. skręt średni 1.39 doi., twardy 1.40 
doi 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjcdn. 49100—47000. 
Marka nim. 1.57 i pół. 

CZEKI. 
Belgia 2820—2720. 
Gdańsk 1.72 i pól 
Holandja 19200. 
Londyn 229000—221000. 
Nowy Jork 49100—47000. 
Paryż 3270—3175. 
Szwajcarja 8940—8600. 
Praga 1470. 
Wiedeń 69—68. 
Włochy 2430. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1800. 
4 i pół proc L. Z. Z. za 100 rb. 2540. 
6 proc. obi. m. Warszawy 380—330. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 160000—165000. 
Bank dla H. i P. 65000—70000. 
Bank Małopolski 9000. 
Bank Przem. Lwów 9000—4900. 
Bauk Z. Z. Pol. 50000. 
Bank Handlowy 190000—200000. 
Bank Kredytowy 31000—33000. 
Bank Przem. 8500. * 
Bank Zachodni 155000—166001. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 87000—80000. 
Pocisk yiOOO—16750. 
Zieleniewski 205000—200000. 
Borkowski 15250—16250. 
Żegluga 8500—8300. 
Spiess 37000—40000. 
Elektryczność 255000—230000 
Haterbusch* 150000—130000. 
Majewski 145000^-140000. 
Nobel 58000—47250. 
Pustelnik 50000—51000. 
Rudzki I em. 106000, III cm. 95000-M0O0. 
Jerniklewicz 6000000. 
Kijewski 90000. 
Puls 75000—77500", 
Chodorow 86000—90000. 
Częstocice 330000—345000. 
Gosławice 140000—150000. 
Cukier 44250OJM5OOOO. 
Łazy 23000—21500. 
Węgiel 335000—330000. 
Lilpop 260000—25000* 
Modrzejów 400000—376000. 
Ostrowiec 170000, V em. 125000-1500OO. 
Zieliński 80000—83000. 
Ursus I I em. 29000—31500. 
Parowozy 55000—56000. 
Żyrardów 4500000—4650000. 
lablkowscy 10500—12000. 

Polbal 75008300. 
Zachodnie Tow I I . i Przem 15000—17500. 
Spirytus 89000—100000. 
Nafta 20500—20000. 
Lenartowicz 12000—12500. 
Siła i światło 29500—29000. 
Ćmielów 57000—80000. 
Trzebinia 40000. 
Wildt 25000—23000. 
Czersk 235000—210000. 
Michałow 140000—135000. 
Firley 26000—24000. 
Drzewo 15500—16500. 
Cegielski 230000—245000. 
Norblin 42500—40500. 
Karasiński 38000—34000. 
Starachowice«140000, V CĘ. 120000. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 48500-
Marki niem. 1.66. 
Franki 2-250. 
Funty ang- 225.200-
Ruble złote 2.290.000. 
Ruble srebrne 16.200. 
Bilon 7.700-

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
AW.—BERLIN, 24 kwietnia. Giełda urzędo. 

wa. W nawiasach pogiełda. 
Warszawa 61 tray-czwartc (62 triy-czwarte} 
Marka polska 61 i pół (62 i pół). c 

Nowy Jork 30.174—30.325 (30550). 
Londyn 139.650—140.350 '(141.750). 
Paryż 2019.93—2030.07 ,(2035). 
Wiedeń 42.84—43.06 (43.07). 
Praga 909.72—914.28 (900). 
Włochy 1496—J503 (1522). i 
Belgja 1740.63—1749.37 (1760). 
Szwajcaria 5496.22—5523.78 (5535). 
A. W. — GDTŃSK. 24 kwietnia. Giełda urze-' 

dowa. 
Warszawa 64.83—65.17. 
Mark* polska 63.84—64.16. 
Nowy Jork N30.290—30.453. v 

Londyn 140.697.—141.352. 
Paryż 2053.34—2067.66. 

A.W. — ZURYCH, 24 kwietnia. Giełda urzę­
dowa. Zamknięcie. 

Warzsawa 0.0117. Nowy Jork 50.50 l Jedna-
czwarta. Nowy Jork 3.50 l Jedna-czwarta, Londyn 
25.35 ł pół. Pary* 3Ś.75. Wiedeń 0.0077 i jedna-
czwarta. Praga 16.39. Włochy 27.27 1 pół. Belgja 
31.73. Berlin 0.0185. 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 24 kwietnia. Notowania 

końcowe. 
Maj 27.78 (27.05). , 
Upiec 26.90 (26.05o. 
Październik 24.52 (23.90L 
W nawiasach kursy z dnia poprze­

dniego. 

Mi iow. uwa. J M " 
uprasza wszystkich członków chóru o 
punktualne przybycie jutro w czwar­
tek o godz, 8.30 wiecą,, na odbyć się 
mającą próbę IX symfonj i pod dyrek-
cia. p. W. Berdjajewa. 467—1 



« R E P U B L I K A " 106 
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Pracowni&fiw Panstwowycli 
Sienkiewicza Na 4 0 . 

CIOD sezonul ^ n a W i ^ Cloo sezonu! 

D r . M A B U Z E 
Potężny dramat w 3-ch sę-
rjach i 18-u aktach, według 
sensacyjnego romansu 

M r t t - K O R F O I O R N N O C ' A Inscenizowany dla ekranu pod reżyserja F. L A N G A . 
I N U 1 U C I I d J d L A J U c S d . Dziś l.sza serja w 6 wielkich aktach. Dr. Mabuze to 
współczesny Casanowa. Najniebezpieczniejszy Don Juan—Wielki awanturnik XX wieku.— 
Mistrz nauk tajemnych.—Niebywała potęga woli. Kolosalne napięele akcji. Baczność lu­
dzie slebych nerwów. Dr. Mabuze entujazmował Warszawę przez 6 tygod. w teatrze .Wodewil • 

Stan Rachunków Powszechnego Banku Depozytowego Sp. 
na dzień 1-go marca 1923 r. (tymczasowy). 

Instytucja Centralna w Warszawie, ni. Długa Nr. 48. 
Oddziały: Łódź, Monioszhi Nr. I, Równe, nL Szosowa Nr. 66, Grodno, uL Hoorera Nr. 6. 

Akc. 

STAN CZYNNY 
Kasa . . . • • 
P. K. K. P, P. K. O I 

5 proc. Obllgi Państwowe 
Pieniądze Zagraniczne . . 
Dewizy. . . . . 
Papiery wartościowe własne 
Weksle zdyskontowane 
Pożyczki terminowe . . 
Otwarty kredyt . . . 
Różni za udzielone gwarancje 
Korespondenci .Loro* . . 

.Nostro" 
Weksle i inne dokumenty do 

inkasa. . . •'.'".» 
Rachunki z Oddziałami. 
Sumy Przechodnie . • . 
Ruchomości . • • 
Różne rachunki . . . 
Koszty Handlowe 1922 r. . 

1923 r. . 

264,259.003.— 

107,115,810.53 
431,359,903.— 
85,307,970.— 

248,641,480,-
1,203,130,139.— 

894,550,000.— 
"965,739,992.08 

371,374,813.53 

516.667,873.— 
127,517 811.— 
995,607,444.— 

2,346,321,619.' 

5,294,162,902.10 6,259,902,894.18 

916.279,741.11 
1,362,386,486.70 

371,842.489.— 
71,621,197.— 
6,254,084.— 

871,033,086.88 
411.696,318.20 782,729,405.08 

14,128,505,857.60 

STAN BIERNY. 
Kapitał Zakładowy . • 

. Zapasowy 
Wkłady 
Redyskonto weksli 
Wierzyciele z tytułu gwa­

rancji 
Korespondend .Loro*. 

. .Nostro* 
Różni za Inkaso . . . 
Rachunki z Oddziałami 
Sumy Przechodnie . . 
Różne Rachunki . . . 
Przekazy do opłaty . 
Prowizje i procenty 1922 r. 

. i . 1923 r. 

200,000,000.-
34,000,000.-

1,477,937,832.65 
5.060.806.447.72 

610,350,056 56 
378,841,716.78 

234,000,000.— 
803,394,753.20 
225,918,800.-

894,550,000. 

6.538,744,310.37 
969.736,462.70 

1,052,362,713.78 
2,285,675,806.36 

124.536,937.30 
10,394,300.55 

989,191,773.34 

' 6 5 - 1 Główny Księgowy: St. K o r n g o l d . 

Polska fabryka wyrobów gumowych 
(Spó łka akcyjna) 

poszukuje poważnego dobrze zaprowadzonego w fa-
Diykach Łódzkiego okręgu 

przedstawiciela, 
posiadającego odpowiedni lokal i skład. 

Tylko pierwszorzędne firmy zechcą składać 0 -
ferty do .Republiki"'sub. „Guma*. 458-1 

mirtistracji „Republiki*. 078 -3 

prawie nowa n 0 

sprzedania w So­
potach. Oferty suk 
„Sypialnia" do ad-

I-8i6 -OUOI I O J ^ I D AZS-i) 3 s o u p 5 Z 3 Z S 0 * 

d * ) | Suzijoią '8|i)s5ui | aprcmep e i u c i ą n 3 idnj |BZ apzs9!DS 

Orkiestra Filhar-
moniczna w Łodzi 
Zarząd I sekretarjat 
ul. Piotrkowska Mk 79. 

SAU FlHMONll. 

Bezwarunkowo 
usunie piegi 1 pryszcze 

Krem ORO. 
329—1 

CAPACITtS D'EXPORTATION. 

JJ Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, | | 
== poprzedzona wstępem D-ra 
H :: Marcelego Burcińsliiego.: :: == 

Nakładem Towarzystwa Goi- G 
codial, wydawcy Guide da = | 
:::::: Commerce Mondial. :::::: H 

Zgłoszenia na ograniczoną jlość ogłoszeń należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

Wszechświatowej sławy 
likiery francuskie 

[ M I K U Kn et Fili 
TRIPLE—-SEC (b ia ły I ż ó ł t y ) 

CURACAO GALA 
MENTHE GLACIALE. 

5 0 - 1 

W niedzielę, dnia 29 kwietnia r. b. 
o godz. 12 w poł. 

29-1$ PORANEK MDZYCZHT U l l l l f ) 
„Pożegnalny" 

Dyrekcja: W. BerdiajeW 
W programie: Ippo l i t - lwanow: 
Szkice kaukaskie; Gounod-Bach 
Ave Marja; Moszkowski: Tańce 
hiszpańskie; Massenet: Uwertura 
do op. „Phćdre". 

W niedzielę, d. 2 9 b. m. o g. 4 p p. 
i w poniedz., d.30 b.m. o g.8.30 w. 

D y r e k c j a : 

W. Berdiajew 
L. v. B e e t h o v e n 

Do*ogółu pracowników handlowych 
i b iurowych m. Łodzi 1 

W firmie ekspedycyjnej „Lewin , BU-
che r 1 S - k a " P i o t r k o w s k a 8 6 , trwa 
od kilku dni strejk pracowników. Wzywamy 
kolegów do niezajmowania stanowisk strej 
kujących pracowuików i do okazywania po­
mocy i poparcia walczącym o poprawę bytu 
pracownikom tej firmy wszelkiemi rozporzą-
dzalnemi1 środkami! 

Z w i ą z e k Z a w o d o w y 
Pracowników Handlowych i Biurowych 

<68—1 m . Ł o d z i . 

Wielki Wybór Mebli 
wyścielanych pokojowych oraz biurowych 
na dogodnych w a r u n k a c h . 

A. W. ŚIERAKOWIAK 
R Z G O W S K A Ns 4 . 372—9 

l i i Są trzy światy! 
Gotówka, weksle, ra ty ! 

m l H Wlec kto ma dobre chęci 
Nieci spieszy do .KONKURENCJI 
Są tern czasy ciężkie. 

Sprzedajemy u b r a n i e damskie i męskie, 

I 
• 

G ł ó w n a Ns 54. 

To tet póki czas 
Ntoclis) Uazdy spieszy z was 

do firmy „ K O N K U R E N C I J " , " " 
P r z y j m u j ę o b s t a l u n k l . wy. 
konywam w przeciągu trzech dni 

S y m f o n j a . 
Udział biorą: POWIĘKSZONA ORKIESTRA. 

Kwartet solistów: 
Adela Comte-Wilgocka (sopran), 
Haliaa Leska (alt), 
Adam Dobosz (tenor) 
Aleksander Michałowski (bas) 

Tow. Śpiew. 99 

TorebKi,S? 
T $ i r - NU U}} 
R. GROBOWIECRl 
• — Dzielna 2-

woskowe 
Piękne modele zagra nlczne 
dla konfekcji damskiej i 

męskiej 461-3 

M.Ch.Sztucki, 
N o w o m l e j s k a N i 2 

Ogłoszenia drobne: 
R o z m a i t o . 

(za wyraz 120 mk) 

Skradziono 2 weksle 
stawione na zleceru8 

biura ro«lejanla afiszy 
sumę po 200.000 pł* t n 

31-IV i 7-V, żyrowa"' 
biurem reklam Zw. ' n?' 
w Łodzi, nabycie takowyc" 
unieważniamy. 439 ̂  

Henniki Piotrkowska 23 
I Warsztackl. 463-30 

SPRZEDAM 
SJPIALKJ TATY GARNITUR. 
Dowiedzieć się u firmy 

.Bajer i Przytycki* ulica 
Piotrkowska 82. 450-1 

Sprzedam 
6 0 0 0 rubli 

i 

oszuknję pokoju ume '̂1? 
waneeo. Cena obol* 

na. Oferty: Hotel Polo«! 
pokój Nk 113. v 440-"' 

L o k a l e I mieszkań'* 
(za wyraz 120 mk). 

pokoje, kuchnia pieK"* 
centrum miasta, u"1,, 

cm blowane odstąpię. 
.Piękne*. 437- 5 

IESZKANIE składa)4c' 
się z przedpokoju, Pv 

koju i kuchni, z wyg° d ' 
mi, oraz kompl. urządź 
niem meblowem, natyc^ 
miast do odstąpienia. 
Oferty sub .M.2* do »iV*< 
.Republiki". 446-" 

przedwojennych, I numer 
hipoteki na dom w Łodzi 
Oferty z podaniem ćenv 
do adm. .Republiki* sub 
5000*. 464—1 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji 
przy kasie Mk 2 od godziny 10 — 1 i od 
godziny 3 — 7. 466—1 

B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 6—8. 
Panie od 4—5 

Dr . 
• 

Seweryn I 
choroby kobiece 

1 wewnętrzne 
ordynuje w Pabjar 
nicach przy ulicy Św. 
Rocha Ns o. 

Choroby skórne wene­
ryczne I moczopłciowe, 
leczenie sztucznym słoń 

cem górskim. 

DZIELNA JVb 9. 
Przyjmuje od 8—lOipdl 

i od 4—8 
190-1 

Dl. I. SILBERSTUOM 
Choroby skórne I we­

neryczne 
ZIELONA Mk 11. 

| Przyj m. od 12—1, 2—4 I 
pół I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 0 — 2 pp. 
847—2 

4—*—; s> 

Dr. Di. 1. Pi 
I. 

THOROBY skóTOR 1 WENERYCZNE 
ul . Pańska Jfe 4 

(róg Konstantynowskie!) 
od 9—1 i od 3—4. 

Choroby skórne, wio 
sów, weneryczne i mo­

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. • 
Zawadzka Mk 1. 

I Przyjmuje od a—I i od b - k 
Ola pan od 4-6. W~L 

Dr. m e d . 

I. Stupąy 
wznowił przyjęcia 

Spetialisja thorób etzo 
ordynuje od 3—5 pp. 

u l . Zachodn ia Ns 6 3 
429—2 

HA 
Specjalista chorób skór 

nych I wenerycznych. 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglellckiej 
Oabinet Róntgena 

i Swiatło-leczniczy, 
Oodzlny przyjęcia: u—i i 6 — 8 

Dla pan 6—6. 386—0 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

różne budki 
bielizna — pończochy <• 

K. P E T E R S I L G E 
— OJ Piotrkowska 03—' 

Posady . 
(za wyraz 100 mk). 

WYKWALIFIKOWANY P£ 
mocnlk buchaltera 

szukuje posady, ewe"
1

' 
jako blurallsta. Dobre i* 
ferencje. Łask. oferty « 
Republiki* sub ,M­

E 
firanki, trykotina, frpta to­
wary męzkle, damskie I bia' 
łe, e t a m l n y I ba tysty 

P. Charę, 
366—ł Piotrkowska 37. 

Płacę, 150 p r o ­
cent d r o ż e j 

kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, zegarki 
biźuterje, garderobę! d 

wany. 426-' 
Konstantynowska 7 

Z , M I L I C H , 
prawa oficyna l piętro 

SE 

D r . m e d . 

D. Rawicz 
[boi. dzieci l wewnętrzne 

Pańska Na 12 
powrócił. 

Kupno I s p r z e d a ' 
(za wyraz 150 m) 

IUPUJĘ mehje. dywt^; 
IV garderobę, futra, f\ 
szyny do szycia, p'8 

najlepiej, Wajnrych, Be";, 
dykta 19. 44?^ 

Pianino zagraniczne piE!L5L! 
sprzedam. P lot rko^ j 

117 m. 23. 

Z a g u b i o n e doku 1**' 
wyr za az 85 mk.) 

llałer Nflchał zgubił 
} wód osobisty. 
w Łodzi. 486^' 

drszkornówna Marja ^R". 
i biła matrykuię stW-,, 

pana Aba. v 441"** 

^b l l * opilska Marja zgu 
matrykuię szkoły P 

Aba. 44? 

409-9 

Okoniówna Emllja zg« b ' , 
matrykuię szkoły P»nj 

Aba. 443" 

B r z y d k o W Y G I . f l P ^ 
każda twarz z p i e g ^ 

krem O R ^ 
dsuwa je radykalnie 32j>" 

W J P F W W " 
biims: D F F L R U I M F L R N Ł R T . W Ł O D Z I m k - U J B 0 ° 1 0<>nosz. do domu 500 mi e- f\ 1 _ _ _ ^ n i ^ RRCNUNICRATA. siecznie. — Zamiejscowa mk. 12,000 miesięcznie, ^ g l O S Z c n i a . 

t — = = = = = = = _ _ = = = 3 3 = = : _ = ^ Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: mk. 350 za wiersz milimetrowy (na stronie 8 szpalt). W TEKSOK: mk. TaO za wiersz »"Aol: 
trowy (na itr. 4 szpalty). NAUliStANŁ mk. 726 za wiersz milimetrowy (na str. 4 .zpalty). NKKnOi>Ji(j 
mk. 700 za wleraz m llmetrowy (ns str. 4 szrsliy). Zaręczynowe 1 za6lubinow« po trujcie 
ecowe o 60 proc drotej. Zagrań. 

r (oa Str. 4 szpsliyj. Zaręczynowe I zailublnow* po Wścle mk. 65.000-^* 
•aa. o 100 proc drołe). Za (ermloowy druk ogloszcr adminlstr. nio odpo"" 

Za wydawnictwo .Republika*. Sp. z ogr. odp.: Marjan Nusbaum-Ottaszewsku 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

^r ionkami .Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowe}. Redaktor Naczelny. Marian Nusbaum-OrtaszeyVs,{ł 
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J 


